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Ogłoszeń wczoraj oaezwa przedstawicieli 

st oamc-tw demokratycznych, związanych w Unię, 
zawiuiŁ program polityczny demokracyi polski* j 
w zaborz- austryacsim, nietylko na obecną 
chwilę wyborczą obliczony, lecz sięgający w dal
szą takie pi zyszluść. Demokracja polska wy- 
siuw a konstkweneye z istotnej swoje] siły, 
irag j  o wywalczyć sobiei w ciałach ustawodaw

co zastępstwo, któreby istotnym było 
wy. izem politycznej myśli społeczeństwa.

. a demokracya zatem, która z wytężeniem 
nien.ałem pracowała nad otwarciem parlamentu 
dla Indu. w sposób stanowczy i energiczny żą
da dla tego indu wstępu do Sejmn krajowego. 
Bardzo trafnie i słusznie też powiedziano v 
ogłoszonei wczoraj „Odezwie" Unii, że reforma 
sejmowej ordynacyi wyborczej p i e r w s z y m  
; o s t  w a r u n k i e m  n a s z e g o  n a r o d o w e 
g o  c i r o d z o n i a  w zaborze austryackim. Do-

* bowiem Sejm pozostanie fortecą stanową 
dopóki na tej stanowości oparty Sejm nio prze
stanie byt ostoją konserwatyzmu, nie ruszymy 
mę naprzód w samorządzie kiajowym, będącym 
dzisiaj jedynie wyrazem pew nej, uprzywilejo- 
V? . nej s lc iy  ludności. Rzucenie hasła p o w s z e 
c h n y c h ,  b e z p o ś r e d n i c h ,  t a j n y c h '  r ó 
w n y c h  w y b o r ó w  do Sejmu przez skonsoli 
dowane sl connictwa demokratyczne, —  stawria 
kwestyę refoimy ordynacyi wyborcze; na ostrzu 
mierzą j a k o  n a j w a ż n i e j s z y  p o s t u l a t  
n a r o d o w y  i s p o ł e c z n y .

Pod tem łasłem pójdą też stronnictwa demo 
krat; cnie w bój wyborczy.

(ideowa Unii wyczerpuje program polityczny 
demokracyi polskiej w punktach zasadniczych 
j w s p ó l n y c h  j e j  w s z y b t k i m f r a k c y o m ,  
zastrzegając każdej z nich niezawisłość orgam-
zacyi i działalności politycznej. N ie  j e s t  t o  
w i ę c  f u z y a  s t r o n n i c t w  d e m o k r a t y  
c z n y c b ,  nu jest zlanie się ich w jedno stron
nictwo, lecz Unia, zjednoczenie, związek, mają
cy na celu harmonijne i zgodne ich współdzia
łanie w tych właśnie kierunkach, które wska
zano i określono w odezwie.

Świadczy ona przedewszystkiem. że tak bar
dzo dla społeczeństwa i kraju pożądana, zgodna 
akcya demokracyi polskiej, wkracza w dziedzi
nę faktu, skoro poszczególne jej grupy znalazły 
i określiły tereiL_;wojego współdziałania. _—  A 
współdziałanie w  n ie  o g r a n i c z a  s i ę  do  
j e d n e g o  s t a n u ,  do jednej tylko stery lu
dności l e c z  o b e j m u j e  w s z y s t k i e  'nia 
demokratyczna nie zasklepia się przedewszyst- 
kiem w sferze interesów mieszczaństwa, jakkol- 
W1?lt w inteligencyi mie^kiej posiada źródło 
{ / e j  siły politycznej, lecz, jak to już z jej po
jęcia wyn ka, s z u k a  d l a  s i e b i e  o p a i c i a  
na s z e r o k i e j  p o d s t a w i e  l u d o w e j .  Nie 
godzi też program Unii w interesa żadnego sta
nu, n ie  w n o s i  w a ś n i  s p u ł e c z n e j ,  lecz 
pragnie zharmonisowac interesa wszystkich sta
nów, podciągając je  pod jeden, wspólny miano
wnik interesów społeczeństwa i narodu.

Jeżeli więc pewne stronnictwa, opierająee 
swoją siłę i znaczenie właśnie na preponderen- 
cyi tylko jednego stanu, z góry posądzały Unię 
o wuogia dla siebie stanowisko, t o  p o m y l i ł y  
s i ę  o t y l e ,  że Unia w zgodnem współdziała
niu wszystkich sfer społecznych upatrnje naj
większą sumę narodowych korzyści. O ile więc 
stronnictwa to nie będą ciążyć do zwichnięcia 
tej równowagi interesów' stanowych, wńe spo-

Eicfaca Żeromskiego

„0 zleje grzechu "!
(Powieść w 2 tomach. Warszawa. Nakładem Ge- 

t elbnera i Wolffa, 1908.)

tkają się z ostrzem polityki demokratycznej. 
Ale tam, gdzie wystąpi na jaw egoizm polityk, 
stanowej, tam, gdzie konserwatyzm stawiać ze
chce z&pcry rzetelnemu, demokratycznemu po
stępowi, s t a n i e  U n i a  d o  w a l k i ,  która bę
dzie jej specyficzne® zadaniem.

Stanowisko stronnictw demokratycznych w 
kwestyi r u s k i e j ,  jest chyba jedyną, racyonal 
ną podstawą jej rozwiązania. Nie ludowy par
lament, będący przedstawicielstwem różnych, 
w skiad państwa wchodzących narodowości, lecz 
S e j m  l u d o w y  powołany być może i powinien 
do ustalenia warunków zgodnego pożycia lu 
uności polskiej z ruską.

Wreszcie jasne określenie zapatrywań na 
stosunek d o  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  i wy
św ietlen i najnowszych wśróu niej ewolucyj 
narodowościowych, w poiączen.u z tradycyjną 
tolerancją wyznaniową demokracji polskiej i 
pojęciami równouprawnienia, powinny przyczy
nić się do wyrównania tych różnio zapatrywań, 
jakie wyłonićDy się mogły w tej kwestyi z u- 
szczerbkiam dla obopólnych iatare»ów.

Sądzimy, że „Odrzwa“ Unii powinna przez 
wszystkich, światłych i patryotycznych ooywa- 
teli kraju, doznać sympatycznego przyjęcia. 
Demokracya polska czuje, że krsj staje na 
punkcie zwrotnym. Coś srać się musi, c«tl»y 
drogą ew olucji politycznej, nadał# nowy kieru
nek życiu publicznemu, bo w dotychczasowej, 
dusznej atmosferze nie mogą się już o&dal roz
wijać masy ludowe. Trzeba rozszerzyć hery- 
zonty politycznej myśli, objąć nią wszystkich, 
wytworzyć nowe warunki współżycia i pożycia 
dla wszystkich obywateli kraju i syuów na
rodu.

_ W  takiej chwili poszczególne grupy i stron
nictwa demokratyczna łączą się do wspólnej 
aitcyi, aby zaważyć na szali wypadków. Łączą 
cię, aby zdobyć Sejm dla Indu polskiego, w 
tem je>go pojęciu, któro obejmuje zarówno mie- 
szczanstwo, jak włościan, tak większą, jak 
mniejszą własność, tak inteligencją rn/ejsk 
świat rękodzielniczy, przemysłowy i scan robo
tniczy.

Od zwartości szeregów, jakie stauą pod wy
wieszonym przez Unię demokratyczną sztanda
rem, zależeć będzie postęp kiaju naszego nie
tylko w czasie najbliższym, lecz prawidłowy 
jego rozwój w dalszej przyszłości. _

K r w e  starcia ® 5?rlfn!2.
W alka o reformę wyborczą do Sejmu pru

skiego przybiera coraz ostrzejszą formę, onegdaj 
zaś doprowadziła do wypadków —  jakich da
wno już nie widziano w Berlinie. A kcya na 
rzecz tej reformy przenios’ a się z zebrań pu
blicznych i z trybuny sejmowej na ulicę, tam 
iej kierownictwa ujęli w swojo ręce socjalni 
demokraci, lecz już pierwsza tego rodzaju wiel
ka demonstracja spotkała się z dziko brutalną 
srogością policyi i zakończyła się krwawem star
ciem.

Mimo to przyznać trzeba, że niemiecka so- 
cyalua demokracya umie wyzyskać każdą ko
rzystną dla siebie chwilę —  jak niemniej błędy 
s w o ic h  przeciwnik iw — a-tom samem , źe jej 
przywódcy są doskonałymi strategikami i tak
tykami Wiedzą oni przedewszystkiem aż nadto 
dobrze, kiedy w swej akcji politycznej uderzyć 
w ton ostrzejszy, a kiedy znów od ,.forte'\—  
przejść do „piamssnno^

Gdy po zamachach na Wilhelma I. spadła na 
niemiecką socyalną demokrację surowa ustawa 
wyjątkowa, która niezmiernie utrudniała agita- 
cyę jawną, a za propagandę tajną drakońskie 
niemal naznaczała kary. wodzowie tej partyi 
bynajmniej nie odpowiedzieli na to represjami 
terorystycznemi,, lecz wręcz przedwmie, wydali 
hasła, zalecające z e r w a n i e  z w s z e l k i e m i  
ś r o d k a m i  r e w o l u c y j n e m i .  Uczynili to 
zaś nio tyle z obawy p >;ed ostremi paragrafa
mi tej wyjątkowej ustawy, ile ze względu na 
opinię publiczną w Niemczech, która pozostając 
jeszcze pod świeżem wrażeniem narouowych 
zwycięstw i zdobyczy lat i8 7 0 /l  —  surowo po
tępiała tego rodzaju socyalno-rewolucyjne prą
dy wewnętrzne —  Wówczas to socjaliści nie
mieccy raz na zawsze zerwali wszelkie węzły, 
łączące ich z anarchizmem —  i zamiast głosić: 
konieczność gwałtownego przewrotu, rozpoczęli 
praktyczną pracę nad stopniową ewolucją w tym 
kierunku.

I ta zmiana taktyk, okazała się nadzwyczaj 
skuteczną i do wielkich doprowadziła ich rezul
tatów. Już w roku 1890 osiągnęli to, że anti- 
socyaiistycznej ustawy wyjątkowej nie odnowio
no i że przestała pna obowiązywać, pi zez co 
odzyskali znów zupełno równouprawnienie i swo
bodę ruchu, następnie zaś przy każdych nowych 
wyborach coraz nowe śwjęcili tryumty, aż wre
szcie wyrośli na partyę o przeszło 3 milionach 
wyborców. Żadna może skrajno-radykalna par- 
tya w Europie nie odniosła takiego sukcesu —  
jedyuie drogą pokojowego działania i rozwoju.

I nie dziw, że gdy ta droga okazała się tak 
odpowiednią i pełną zwycięstw —  w łonie tej 
partyi brały górę prądy, które bardziej jeszcze 
zmierzały ku lewym skrzydłom demokracyi bur- 
żuazyjnej i pragnęły stronnictwo socjalistyczne 
w Niemczech zamienić z rewolucyjnego na czy
sto —  reformowe.

Takim był jego sian wewnętrzny, gdy przed 
rokiem zupełnie niespodziewanie spadła na to 
stronnictwo ciężka klęska przy wyborach do 
parlamentu, klęska, częściowo przypadkowa, czę
ściowo spowodowana zbytnią ufnością partyi we 
wlamo siły i atrakcję swoicli haseł.

I icziie wówczas odzywały się głosy w prasio 
socjalistycznej, przypisujące przyczynę tej klę
ski właśnie odwróceniu się tej partyi od pier
wotnej hardziej rewolucyjnej taktyki. Lecz wy-
p r ó b o w a ii . w  w a lc e  sta iz .y  p r z y w ó d c y  i tym  r a 
zem jeszcze powstrzymali żądaną zmianę. Mimo 
ogromnego rozgoiyczenia, jakie ogarnęło socya 
listyczne masy po tej klęsce, nigdzie nie przy
szło do wybuchu namiętności, do starć z wła
dzami —  co więcej, odstąpiono nawet od gło
śniejszych demonstracji i manifestacyj polity
cznych. I tym razem zaś uczyniono to nie tyle 
zo względu na ewentua^e represye policyi, lecz 
również wyłącznie ze względu na opinię w ko
lach burżuazyjnych.

Liberalizm niemiecki, jak wiadomo, przy tych 
wyborach szedł ręka w rękę z rządem i stron
nictwami konsorwatywnemi —  przeciwkę cen
trum i socjalnej demokracyi. W  nagrudę za tę 
pomoc stronnictwa wclnomyślna dopuszczone zo
stały do większości rządowej. To zaś wywołało 
wśród burżuazyi niemieckiej nadzieje, że knis 
rządowy zboczy nieco na lewo, że wejdzie na 
t o i j  liberalniejsze, i ż# przedewszystkiem w Pru- 
siech nioiedno zmieni się w duchu prądów po
stępowych. I  tego nastroju, pełnego wielkich 
nadziei, socyalna demokiacya nie chciała za
kłócać. Czekała, aż nadzieje to się rozwieją,

wiedząc z góry, że nastąpi to rychlej czy pó
źniej, lecz nastąpi na pewno.

I tak się też stało. Rząd prnski ani myślał 
akceptować podsuwanych mu postulatów stron 
nietw wolnomyśinych, zbywał je  wybiegami, co 
więćej, przez żądanie poparcia dla nowych u- 
siaw an*ipolskich narażał je  na konflikt z ich 
zasadami programowymi, a ostatecznie teraz w 
sprawie reformy wyborczej, kopnął je  wprost 
w sposób najDrutalniejszy. Odmowna deklara
cja , odczytana przez księcia Blilowa w odpo- 
w.edzi na wniosek stronnictw wolnomyśinych — 
oyta ostatecznym ciosem, zadanym blokowi 
wolnomyślno-konserwatywnemu.

I na tę chwilę czekała tylko niemiecka so- 
cyainodemokracya. Stronnictwa, które głównie 
przyczyniały się ao porażki socjalistów przed 
rokiem, tem fiaskiem swej polityki zupełnie się 
zdyskredytowały. Równocześnie zaś butna po
stawa junkierskiego rządu —  wywołała wiel
kie rozgoryczenie także w szerokich kołach 
burżuazyi niemieckiej A  zatem — najdogodniej
sza to dla socjalistów chwila do wystąpienia i 
w tej sprawie na własną rękę w ostrzejszej 
formie.

W szystko też przemawia za tem, że przy
wódcy socjalizmu niemieckiego pokuszą się te
raz o wywalczenie tego, czego stronnictwa 
wolnomyślne osięgnąć nie zaołaiy. Z a jsJ a  nie
dzielne w Berlihie były zapewne tylko przy
grywką do takiej akcyi. A z rozmaitych oko
liczności wnosić można, że socjalizm  prusiii, 
przechodząc teraz znów do akcyi ostrzejszej, 
źle na tein nie wy juzie.
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Wiedeń, 13 stycznia.
(Obrady droźyźniana w kom isji. —  Zielony sztandar. — 
Szczęśliwy Sojm i szczęśliwy zarząd gminny. — Nowa 

pożyczKfl wiedeńska.)

Maszyna parlamentarni, powoli w ruch się 
wprawia. Jutro, 14 b. m., zbiera s i k o m i s y a  
rolnicza, 21 b. m. komisya budżetowa, a w na
stępnych dniach inne ważne kumisye rozpoczną 
swoje obrady. Komisya rolnicza najwcześniej 
się zbiera z powodu nagłości spraw jej porę
czonych, a zwdaszcza s p r a w y  d r o ż y z n y ,  
ktOrą p o s ta w io n o  na p o r z ą d k u  d z ien n y m  ju
trzejszego jej posiedzenia. A le mało mamy na
dziei, aby ludność z tych narad odniosła jaki
kolwiek pożytek. W  parlamencie prowadzono 
w ubiegłej sesji dwutygodniową dyskusyę dro- 
żyźnianą, w radacli gminnych wszystkich pra
wie miast wielkich toczyły się na ten temat 
rozprawy, lecz ani pomieszkania, ani środki ży
wności o grosz nie potaniały. Jedynym skut
kiem była —  jak zwykle w A ustrii —  ankieta 
i na tem cała akcya się skończyła. Pokaznje 
się, że krytyka i narzekania, nawet głośne, ża
dnego nie odnoszą skutku wobec silnej ergani- 
zacyi producentów, a braku wszelkiej organiza- 
cyi k o n s u m e n t ó w ,  która z natury rzeczy 
nie jest tak łatwTą, chociaż nie jest niemożliwą. 
Walka przeciw drożyźnie dopiero wtedy będzie 
skuteczną, jeśli się zamieni w walkę konsumen
tów przeciw wyzyskowi i dowolnemu dyktowa
nia cen ze strony producentów. Już niejedno
krotnie wykazano, że w przeważnej części pod
wyższanie cen w ostatnich kilku latach jest 
zupełnie nieuzasadnione. Tłumaczeni*1 drożyzny 
podwyższeniem plac robotnikow lub wmgóle per-

(Ciąg dalszy )
?  burzliwej wędrówce Ewy po bagnie życia 

jeć n_ m j- jaśniejszych epizodów jest sielanka 
z p etą J a ś n ia i hem na Korsyce. W  małym ho- 
I 1-kU.z miejskim w Ajaccio, oddana rozpamię- 

'.niu SWOj z b ro d n i, z a s ta n a w ia  się E w a  n ad  
tem, czy pokochać J a ś n ia c h a , k tó r e g o  w r a ż liw a  
im U i rzuciła na nią dziwny urok. Sama nie 
zdawała sobie sprawy z tego, co ją  popchnęło 
do tego czIow:eka i związało z jego losami. 
Z nuduw zaczęła go pielęgnować v? chorobie 
z oddaniem siostry miłosierdzia, gospodarowała 
jego funduszami, które na nich oboje tak nie 
spo.lziame spłynęły, dzięki uśmiechowi fortuny 
w Monte Carlo i odbywała samotne przechadzki 
po wybrzeżu wyspy. Zbudziło się w mej miło
sierdzie bez granic. A  on, trapiony coraz bar
dziej chorobą, oddał się jej w opiekę z uino- 
j w ielką , cały w niej pogrążony. Nie 
ńyła to jednak miłość cielesna Była to miłość 
umierającego dla anioła pocieszyciela, było to 
powitanie przez jego konające zmysły zjawiska 
lnnrc£o sw.ata 

_ Przedziwną psychologia kreśli Żeromski 
‘ jozdziaj powieści, «> którym odtwai za nowy 

r ' rodzro'ł^ -  wczucia bezświadomego, w kto- 
>. ' ‘ i  -m iłość  umierającego do kobiety

nmiv /jh iv  °  scrc° Postem, szukającej zabicia 
Ł  t  S  CZT  5 wspomnień prze-
ibi o-i a sumienia. W  tym nurcie
bezwzg.ędnej czynnej litości w „mpełntm po-
* ' enra ® 1 samozaparciu był jednakże cel 

ny. Było mm zdruzgotanie w sobie wspo- 
OHnenih o Łukasze "

» tychczasowa gorąca miłość dla Łmkasza, 
wypełniająca aż do ostatnich wypadków wszy

s tk ie  myśli i pragnienia E w y , zraionia się w 
skrystalizowany jędrnio zamiar wywarcia.^ na 
nim zemsly —  nie fizycznej —  ale moralnej, 
przez zatarcie w duszy jego obrazu i w s z y 
stkich z jego osobą łączących się wspom 
nień, przez stworzenie sytnacyi takiej, któraby 
mu musiała sprawić dojmujący ból, gdyby był 
świadkiem tych zdarzeń i wypadków, lub gdyby 
iru wiadomość o nicli przywiózł ktoś z przyja
ciół...

Nudna sielanka na Korsyce skończyła się 
jednak dość prędko. Pewnego _ poranku Ewa, 
spakowawszy manatki, nie mówiąc nic nikomu, 
n ie  p o ż e g n a w s z y  się n a w e t  z .T aśn iacE -n i, wsia
dła na s tu tek , jadący- z Korsyk* do Liyorno, 
a stamtąd, gnana jakimś niewytłómaczonym pę
dem, podążyła nad Leman. Odtąd zaczyna się 
tragedya upadłej, graua przez Ewę z zawzięto
ścią, jaką rodzi rozpacz i beznadziejność zła
manego życia.

Pouczas jednej z wycieczek nad jeziorem, 
z podsłuchanej rozmowy studentów polskich, 
dowiaduje się o losach Łukasza. Niepołomski 
po odsiedzeniu kary więzienia (epizod zgoła ni- 
czem w powieści ni ..motywowany i zgoła zby
teczny) wyjechały z Rzymu do Lozanny i w tem 
mieście zapisał się na uniwersytet. Niebawem 
jednak w czasie^ studyów poznał jakąś bogatą 
panienkę Polkę i wziąwszy z nią ślub, wyjechał 
gdzieś w zamorskie kraje, nie wtajemniczając 
nikogo w sweje zamiary.

O tem wszyatkiem opowiedział Ewie pewien 
student Polak, kolega Niepołomskiego. Dostar
czył on nawet Ewie, na jej żądanie, kopii aktu 
ślubnego Łukasza.

Ewa poczuła się woiną i rozpętała w sobie 
szatana. Już teraz nie wiązało ją  nic z tem do 
brem, które pielęgnowała dotąd w duszy tak 
starannie, jako zadatek uczucia dla Stefana. 
Pierwszym, któremu rzuciła się na szyję, był 
ów student Folak, któ-y jej przyniósł wieści o 
Łukaszu Była to z jej strony piei wsza doraźna 
zemsta na Niepołomskim Niebawem miał na
stąpić dalszy ich łańcuch

Za kilka dni tw a  znalazła się w PSryżu, a 
jedną z piei wszych osób, jakie tam spotkała, 
był Szczerbie. Do tego człowieka czuła wdzięcz
ność i dziwne zaufanie dlatego, że nie wyzyskał 
swej sytuacji względem niej, że niczego nigdy 
od niej nio żądał i tylko oczom swoim za sie
bie mówić pozwalał.

Szczerbie podzielił się z Ewą nowiną, która 
podziałała na nią jak grom. Niepołomski przed 
wyjazdem do Szwajcaryi był w Warszawie —  
szukał jej, a dowiedziawszy się z ust jej zna
jomego, Ilorsta, o  tem, że w y je c h a ła  do " G o c h  
ze  S z c z e r b ic e n r -  z ła m a n y  u d e a ł  do Lozanny.

Po r o z w a ż e n iu  tych faktów, Ewa przyszła 
do przekonania, ze Łukasz jest w porządku, a 
ona nie. Przeświadczenie, że ukarała niewinne
go i ukarała go tak okropnie, odjęło jej resztę 
równowagi życiowej.

W  Paryżu spędza lato, a za nią włóczy się 
nieodstępny Szczerbie, wzdychający zaala dys
kretnie, czekający aż dojrzałr owoc sam spadnie 
mu pod nogi. Owoc jednak nietylko nie spadał, 
ale się oddalał, a w zamian usłyszał Szczerbie 
od Ewy propozycję, aby się z nią ożenił.

Tymczasem Ewa powzięła postanowienie opu 
szczenią Paryża. Fundusze jej topniały szybko, 
a na domiar uczuła, że jest stale ściganą i prze
śladowaną przez nieznanych sobie dwóch ludzi, 
z których jednego kiedyś gdzieś poznała.

Kto on był i skad go znała, nie mogła sobie 
przypomnieć, ale groźny cień jego wszędzie n- 
nosił się za nią. Odetchu wreszcie, gd;« pe
wnego wieczora nirzała s c mn tragonu nikną
cy Paryż. Jechała w kierunku L  iednia.

Nie wiedziała, że ścigający ją  od dłuższego 
czasu przystojny brunet jechał tym samym po
ciągiem, io  w czasie jej snu wśliznął się za mil* 
czącem zezwoleniem konduktora do tego same
go przedziału.

Nagle, gdy aa jednym przestanku pociąg sta
nął, Ewa zbudzona wstrząśnieniem, spostrzegła 
z przerażeniem swego prześladowcę.

Zdecydowała się wysiąść na najbliższej sta 
cyi cichutko, bez zwrócenia nwagi owego czło-

sonalu służbowego, czy też urzędrrzego, nie 
odpowiada prawdzie. Widzimy bowiem, że n, p 
towarzystwa akcyjne właśnie w  ostatnich la
tach wypłacały najwyższe od czasu swego ist
nienia dywidendy, z czego wynika, że wyśru
bowane do niebywałej wysokości ceny wyro
bów nietylko pottm y zwiększone wydatki pro
dukcji. ale podwoify prawie i tak niemałe juz 
zyski producentów'. Tak samo wzrosły dochody 
właścicieli kopalń węgla, ale równocześnie i ce
ny węgla szły wmiąż w górę. Agraryusze także 
nie mają złych czasów, ale mięso, chleb i mle
ko są dzisiaj droższe, niż były kiedykolwiek,

P. Hohenbłum „wódz agiarynszdw austrya 
ckicłi", przypominający junkra pruskiego, chwa
lił się przed paru dniami na zgromadzenia rol- 
niczem, że „stoi z batogiem w ręku za parla
mentem' i nie dopuści do krzywdy agraryu- 
szów. Gdy na innem zgromadzeniu, zwolanem 
dla omaw'ania drożyzny, jeden z mówców się 
żalił, że z powoda wysokich ceł agrarnych i 
wyśrubowanych cen zboża, niema widokow po
tanienia środków żywności, obecny p. Holien- 
błum zawołał: „ D z i ę k i  B o g u ! '  Jest więc
istotnie mało nadz.ei zmiany stosunków na le
psze, jak długo agraryusze tak potężny mają 
wpływ i w rządzie i w parlamencie, nad któ
rym wieje „zielony sztandar'. I w komisji rol
niczej, która teraz ma się ponownie zastana
wiać nad drożyzną, agraryuszt mają większość; 
reznltat obrad jest więc z góry prze-sanzony.

Do najszczęśliwszych Sejmów w Ans.ryi na
leży d o l n o - a u s t r y a c k i ,  który, dzięki po
tężnemu wpfrwowi rządzącej tu partyi chrześci- 
jańsko-spolecżnej, zbiera się kilka razy w roku 
na dłuższe i krótkie sesye, jeśli p. dr Lueger 
sobie tego tylko życzy. Sejm domo-austryacki 
obraauje utłaściwie przez cały rok w permanen- 
cyi z irałemi tylko przerwami Teraz znowu 
zwołano Sejm dla uchwalenia pozyczki 360 mi
lionów koron dla miasta Wiednia, mimo iż ta 
pożyczka ma być dopiero w przyszłym roku za
ciągniętą. Sejm dolno-austryacki uchwalił, jak 

„wiadomo, n o w a  o r d y n a c y ę  w y b o r c z ą ,  
a wkrótce odbędą się nowe wybory. Nie metra 
żadnej wątpliwości, żo i w przysziym Sejmie 
partya chrześcijańsko - społeczna, dla użytku 
której nowa ustawa wyborcza została przykro
joną, mieć będzie większość, ale także opozy
c ja  wejdzie n.ezawodnie silniejszą (Dziś zasia
da w Sejmie tylko jeden socyalista pos. Seitz.) 
Ażeby więc nie narazić się na kłopoty i zabez
pieczyć pożyczkę, na której p Luegerowi bar
dzo wiele zależy, spowodował zwołanie Sejmu 
w obecnej poi ze dla załatwienia tej sprawy, 
mimo iż wywołała ona bardzo gwałtowną kry
tykę liberalnej i socjalistycznej opozycyi w 
R.Mzie miejskiej.

Burmistrz miasta W :ednia jest zwolennikiem 
wielkich przedsiębiorstw gminnych i aby w 
swoich planach nie krępować się budżetem, lubi 
mieć zawsze pełne kasy. Ponieważ zas bieżące 
dochody na ten zbytek nie pozwalają, więc po
życza. Z  pożyczki 285 milionów, zaciągniętej 
przed [paru laty, istnieją jeszcze tylao małe 
resztki. Dr Lueger zaopatruje się więc w nowe 
zapasy, które mają wystarczyć, jak twierdzi, 
na lat 6. Co potem będzie, o to zapewne już 
inni troszczyć się będą. Z tego powoda żądanie 
uchwalenia nowej pożyczki nie jest nawet ści
śle i cyfrowo specyalnemi potrzebami umotywo
wane. Tylko ogólnikowo wylicza się niektóre 
z zamierzonych inw estycji z zastrzeżeniem, że 
„zmiany co do przeznaczenia pożyczki są do-

wieka i służby pociągu. Nie wiedziała, choć in
stynktem dobrze odczuwała, że walczy próżno 
przeciw przeznaczeniu, które na drogę jej życia 
nową rzuca zaporę. -

Bandyta Puchroń —  on to był bowiem po
dążył za Ewą tej samej nocy do tego samego 
zajazdu, ograbił ją  w najskuteczniejszy sposób 
z całej posiadanej gotówki 20.000 franków i w 
dodatku zabrał ją  sobie całą na wyłączną nie
podzielną własność.

Ewa dostała się w moc swego demona i mo
cy jego uległa odtąd na resztę życia.

Stosunek z Pochroniem od czasu pamiętnej 
nocy, której ją  souie wziął gwałtem, znieprawił 
w zupełności duszę Ewy. Ona sama tłomaczyła 
to sobie w ten sposób, że orgia rozpusty, w któ
rą wpadła, uzdrowiła jej duszę, wyzwoliła ją i 
oblała zimną rosą spokoju. Teraz życie stało się 
dla niej „kawałem ', „witzem*1 z przeszłego ży
cia.

Zaczęto szukać dnia jutrzejszego i nowego 
życia.

Ewa zamieszkała z Pochroniem w Wiedniu. 
Było to życie dwojga wykolejeńców, którzy po
stanowili używać życia za wszelką cenę. O ce
nę tę starał się Pochroń w sposób przez siebm 
z dawna wypróbowany.

Ewa zaś oddawała się rozmyślaniu filozofi
cznemu I rozpamiętywania sceptycznemu swo
jej przeszłości. Łukasza wymazała z pamięci 
a o Szczerbie* myślała z utajonem pragnieniem 
zemsty.

W łaściwie nic on je„ złego nie "robił, a mi
mo to była względem niego usposobiona niena
wistnie. Miała do niego żal o to, że przestrze
lił kiedyś Łukasza, że u/m swoim strasem wy
rwał ją  z domu i oudał w ramiona Łukasza. 
On ją zgubił, wcale o tem nie wiedząc. Nie 
pocałował jej ust, a zepchnął ją  z krużganku 
kościoła na podwórze lupanaru. Za to zniena- 
wiedziła go i postanowiła zemścić się na mm.

Proceder Pochronia i jego towarzysza przy
gód i wspólnika grafa Płazy-Snławsk iego, po
dejrzane zebrania szumowin międzynarodowych

u wielce podejrzanej kouduity —  doktora Ban- 
dla, wszystko to wypełniało życie Ewy, która 
odtąd miała być narzędziem dla szajki opry- 
szków, zarzucających sieci na upatrzone ofir-ry 
ze sfer rozporządzających gotówką.

Ofiarą miał paść pierwszy Szczerbie. Tak 
uradzili Pochroń z Płazą.

Ewa choć do niedawna pałała żądzą ze
mszczenia się nad swona rozkochanym pani
czem, nie bez pizymusu zdecydowmła się wezwać 
do siebie Szczerbica listem przez siebie własno
ręcznie pisanym, w którym poleciła, mu spienię 
żyć caiy majątek i spieszyć w jej objęcia.

List ten podyktował jej Płaza, a ostatnio 
skrupuły usunął Pochroń wypróbowaną meto
dą uderzenia pięścią między oczy i ściśnięcia 
gardła.

Steroryzowana brutalnie Ewa uległa. List 
został wysłany.

Skutek nie zawiódł oczekiwań. Szczerbie przy
był ze spieniężonym cełym majątkiem, • pełrn 
nadziei i radości, zdecydowany na wszystko, na 
oddanie siebie i całego majątku na skinienie 
Ewy.

Zwabiony w potrzask w mieszkaniu Ewy, 
która poprzednio uśpiła wszelkie jego obawy —  
Szczerbie pada ofiarą zbrodni sprzymierzonych 
bandytów.

W  czasie miłosne! pieszczoty Ewa stosownie 
do wskazówek Płazy, wstrzjknęła SzczeiLieowi 
strzykawką Prawatza dozę knrary.

Zamordowanego zapakowali Pochroń i Płaza 
do kufra, nie zapomniawszy zabrać zawartości 
skórzanej torby z banknotami, reprezentnjącemi - 
milion franków.

Ewa me dotknąwszy ani grobza z tego krwa
wego spadku, tejże nocy, zniknęła swym towa
rzyszom. Gnana obłędnym -wyrzutem sumietią 
niepewna swej doli — bezwiednie zabłądziła 
w zaułki miasta, aby tam w nocnej orgii za- 
gruszyć najboleśniejszą saargę duszy brutalni* 
zdeDtanej.

Naza.utrz znalazła się w  Krakowm.
(C. d. a.)

\
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/iszczalne". Łatwo w taki sposób gospodarować, 
jpń.kszać i rozszerzać miasto, bo wydatki bie- 
jące na które brakuje pokrycia, opędza się 
* pożyczki, iak sie to już działo dotychczas.

Jednym z głównych celów pierwszej pożyczki 
28o milionów było np. wybudowanie drugiego 
wodociągu dla miasta Wiednia. Jednakże z su
my, wstawionej na ten cel, użyto tylko drobną 
część na wodociągi, a resztę przeznaczono na 
inne wydatki, jak zaprowadzenie światła elek
trycznego, naprawę bruków, budowę własnego 
biuwarn (na którym gmina traci kilka milio
nów) i t. d. System ten ma także korzyść po
lityczną dla rządzącego stronnictwa. Oto można 
istotnie wiele zrobić dla miasta, w krótkim Dar- 
Jzo czasie, także bez podwyższenia podatków, 
bo spłata pożyczki spadnie dopiero na później
sze generacye, a powtóre utworzenie tylu ogrom
nych przedsiębiorstw miejskich daje z jednej 
strony sposobność pozyskania szeregu nowych 
zwolenników, z drugiej zaś strony stawia dzie
siątki tysięcy wyborców w zależności od gminy. 
W  tak szczęśiiwem położeniu znajduje się je
dnakie tylko obocny burmistrz miasta Wiednia, 
dzięki swetin wprywcwi politycznemu. Nie ule
ga żaanej wątpliwości, że żadnej innej gminie 
rząd nie zezwoliłby na taką gospodarkę pożycz
kową. Na plany p. Luegera patrzy się rząd 
;rzez palce, bo może on w danej chwili zmobi
lizować „das \olk von W ien“ , a w parlamen
cie rozporządza 96 głosami. Se.

Z Warszawy.
Warszawa, 12 stycznia.

(Zastój w działalności rejentów warszawskich. — Srowa- 
rzyszenia oświatowe w Królestwia. — G prawo autor
skie. — .Studentki nasze na nniwersy tetach anstrya- 
•kich. — Towarzystwo pracy społecznej. — „Ni uta" Le
wandowskiego. — Ksiądz Perosi w Warszawie. — Sek- 
eya Moniuszki. — Odczyt prof Heimicha. — Nafta ga

licyjska, — Z karnawału).
W  żadnym zakresie objawów rncLn pieniężnego 

jie  uwydatnił się zastc,, ostatnicn lat kilku tak wy- 
oitnie, jak w działalności rejentów w Warszawie. 
Skarżą się oni i słusznie, na niesłychanie małą 
Ilość transakcyj, zawieranych w ich ".ancolaryach i 
zamiejscowy rnch wekslowy. Skargi te popiera wy
kaz kasowy magistratu, który oblicza dochód z o- 
płat, niszczanych przez rejentów na rzecz kasy 
miejskiej z protestu weksli, umów i aktów nota- 
ryalnych na snmę 76.510 rubli, podczas gdy do- 
ehód z tego źródła ośm lat temu wynosił 228.000

. przeciągu tego czasu docnód warszawskich re 
Jentów zmniejszył się więc tizykrotnie.

Z ramienia rządu wniesiony został do Dnmy pro
jekt ustawy o własności literackiej i artystycznej, 
który natychmiast pc feryach świątecznych podko
misja b  imy będzie rozpatrywać. Czyniąc zadość 
życz* nin Koła polskiego w tym względzie, zwołane 
Zuotało n nas ze oranie literatów, powieściopisarzy, 
dramaturgów, malarzy, muzyków, rzeźbiarzy itd. w 
■prawie projektu prawa własności literackiej. Na 
zebraniu przedsiewionę będą materjały, które mają 
być przedstawione Kołu polskiemu w Dumie

W Związku r ó w n o u p r a w n i e n i a  k o D i e t  
p o l s k i c h  odbyło s.ę zebranie, przeważnie ze sfe
ry nauczycielskiej, dla omówienia kwesty! przyjmo-
0 inia uczennic naszych pensyj 7-klasowych na słu- 
ciaczki nadzwyczajne w u n i w e r s y t e t a c h  g a 
l i c y j s k i c h .  Uczenice pensyj naszych nie mogą 
być “łuchaczk.mi rzeczywistemi z brakn znajomości 
języków starożytnych; przyjmowane tylko w cha
rakterze hospiiantek, nie posiadają żadnych praw. 
Rezultatem gorącej i ożywionej dyskusyi były dwie 
rezolucje. Pierwsza zmierza do ujednostajnienia 
prog amn pensyj żeńskich, celem przesłania go mi
nistrowi oświaty w Wiedniu, wraz z petycją odpo
wiednią, druga rezo/ucya żąda opracowania pro
gramu szkoły śreanlej, jedntkowej dla obu płci
1 uwzględnieniem programów szkół średnich zagra
nicznych, co umożliwiłoby wstęp naszej młodzieży 
do wszystkich uniwersytetów Zgromadzeni posta
nowili rozwinąć akcję celem przeprowadzenia je
dnej i drugiej rezolncyl.

Z inieyatywy grona ludzi, zajmujących się spra- 
wan publicznemi, powstała w Warszawie nowa 
hmytucya publiczni pod nazwą „Towarzystwo po
pierania pracy społecznej"4. Ma ono ua celu popie
rania pne i instytncyj w dziedzinie ekonomicznej 
1 społecznej za pomocą badań naukowych i techni
cznego opracowywania materyałow. ustaw, proje
któw, danych statystycznych, jak również dla wspól
nych obrad nad aktnsineml ekonomicznemi i społe- 
cznemi sprawami. Dia osiągnięcia swych zadań To
warzystwo opracuwuje materyały, wydaje rozprawy, 
Utrzymuje liuro. bibliotekę urządza odczyty i kon- 
Jer»mcyą>. :J < yLonj waniem uchwał Towarzystwa zsj- 
puje się .biuro pracy społeczne)14.

eatr Mały dogouził naszej publiczności, która 
lubi przedewszystkiem komedye i tragedye ludzi 
głupich i przewrotnych, wystawieniem „Niuty" Fe
liksa Doermann* i artysty-rzeźbiarza Lewandow
skiego. l.rwszy dał pomysł podouno, drugi ubrał 
tm  pomysł w słowa i azcyę sceniczną. Wdowa po 
urzedi tu yycbownje swe córki na... kokoty. Dwie 
n ii s^eł-iły życzenia mamy dobrodziejki, trzecia: 
Niuta (p. ulima, bawiąca tu na występach gościn 
aycu) walczy, mimo tego przyjmuje pieniądze od 
jakiegoB staruszka 1 flirtuje z nim, przez co zrywa 
■lę jej narzeczeństwo z Zamackim, studentem i 
urzędnikiem oankn. Rzecz zrobiona nieźle, grapa 
dobiza pedoba się, nie przynosi jednak nic nowego

ma wiole „ wiedeńskości14, przeniesionej tylko na 
grnnt Inny.

W  Filharmonii dał ilę poznać neszej publiczno
ści jako dyrygent niepośledniej miar, i _ako kom
pozytor rzeczy świeckich, ksiądz P e r o s i ,  z dwie
ma =ymfonicznemi suitami: „Rzym14 1 „Wenecja14. 
Jeżeli sapragDął przedstawić charakterystyczne stro
ny Rzymu i Wenecji, to stron tych w kompozy- 
•yach nie było, należało je Bądzić z wyłą :znie mu
zycznego pnnktu widzenia, nie zaś z pnnktu tego 
lub innego nrogramm Twórczość usiędza Porosłego 
odznacza się dźwięcznością orkiestrowania, wyborną 
znajomością instrumentalnych efektów i wykształ
ceniem techniki kompozytorskiej. Indywidualizm nie 
wybija się; pomysły jego muzyczne są ładne, ale 
często zużyte.

Sekcya im Moniuszki pragnąc trwalej zaznaczyć 
(łjczystość 60-leci& „Halki14, wydała wykaz szcze- 
cółow, azioł Moniuszki z którego okazuje się, jak 
sl yml spuściznę twórcz: pozostawił po sobie

5k°. 'izięł-1 poparciu członków sezcyi, któ
rych jest pół tysiąca, blisko 60 utworów genialne
go pieśniarza naszego wydrukowano. Drugie tyle 
pozostało jeszcze do drukowania. Sekcya praystąpi- 
ła obecnie do wydrukowania seryi drugiej.

Z pomiędzy od :zytów ostatnich dni najwięcej 
zbudził zajęcia odczyt prof. H e i n r i c h a  z Kra
kowa, który mówił o stosunku psychologii do filo
zofii. Treść odczytu odznaczała się bogactwom

szczegółów, wypowiedzianych z wieltą swadą, w spo
sób jasny i interesujący. _

W  tych dniach na Woli oglądano place, potrze 
bne pod terytoryum nowej ztacyi naftowej w War
szawie. Zamiar otwarcia stacyi naftowej w War
szawie je3t w związku z podjętem usiłowaniem 
wprowadzenia na rynek tutejszy ropy i produktów 
naftowych g a l i c y j s k i c h .  Pomimo akcyzy od 
nafty i ewentualnego cła — bliskość przewozu 
z Galicyi równoważy koszta dostawy nafty kau
kaskiej.

Warszawa bawi się już teraz pełną piersią — 
choć to początek stycznia. —  Dzienniki przynoszą 
nam codzień wiadomości o mającej się wkrótce od
być świetnej zabawie. Więc będzie „bal na wpisy", 
„bal tęczowy44 i „na kolonio dla kobiet44, „bal 
abstynentów44, „na dzieci Maryi14, jakiś „bal z ka
ruzelem i wiele innych, a wszystko w styczniu. 
0 lutym nikt jeszcze nie myśli. H. R.

„Uspoktii m  fctosyak>.
Z okazyi świąt Hożego Narodzenia prasa ro

syjska w artykułach uroczystych omawiała sy
tuację w Rosyi. —  Uderzającym przytem był 
fakt, że zarówno prasa ofieyalna, jak reakcyjna 
sytuacją te przedstawiła jako zupełnie zadowal- 
ni&jącą, powołując się na to, że wszędzie już 
przywrócono spokój i porządek, tak, jak gdyby 
to było prawdą i jak gdyby „przywrócenie spo
koju i porządku-4 stanowiło dla wewnętrznej 
polityki rosyjskiej cel ostateczny, poza którym 
ucichła już potrzeba owych „fundamentalnych" 
reform, które Stołypin przez dwa lata nazywał 
konicoznemi i któie natychmiast „po uspokoje
niu" obiecywał wprowadzić. W  sferach biuro
kratycznych panuje sielankowy spokój. Minister
stwa zaniechały wypracowywania projektów re
form. Na całym ironcie biurokracji panuje de- 
vr’za: zostawić wszystko po dawnemu.

Tymczasem jakiż jest rzeczywisty stan rzeczy 
w Rosyi?

Jeden z najlepszych obecnie dzienników w R o
syi „Towariszcz" przedstawia go w artykule 
poświątecznym w następujący sposób:

Spokój przywrócono tylko wśród Diurohracyi. 
Społeczeństwo, jak dotąd, tak i teraz, dalekie 
jest od „uspokojenia44. Zbrojne starcia i napady 
nietylko nie zmniejszają się, lecz przeciwnie, 
stają się coraz częstemi, przechodząc stale do 
rzędu zjawisk codziennych Przysłowiowe „bro
wningi" są obecnie więcej rozpowszechnione, ni: 
kiedykolwiek, i bywają „używane44 częsci^i, niż 
dotychczas. Nawet bomby stały się już zupełnie 
codziennem zjaw lskicm. Odnajduje się je  zaw
sze i wszędzie —  na strychach, w piwnicach, 
w zlewach, na śmietnikach, w kanałach i t. d. 
Życie ludzkie straciło wszelką wartość i tępio
ne jest z taką łatwością, iż można myśleć, że 
święta Rusya zamieniła się w Mandżaryę.

Przy takim stanL bezpieczeństwa życia, nie 
można dziwić się, że bezpieczeństwo mienia ró
wna się —  w przeważnej części cesarstwa ro
syjskiego —  zera. „Ekspropryacye14, to jest ra
bunki, rozlały się szeroką falą po całem pań
stwie, przenikając w rozmaitych formach we 
wszystkie pory państwowego ustroją i rozkła
dając wszystkie podstawy życia SDołecznego.—  
Jaskrawe objawy tego rozpadowego procesu, to 
jest otwarte rabunki z browningami i bombami 
w ręku więcej aaturalnie zwracają uwagę, ale 
W rzeczywistości ani w  przybliżenia nie maią
tego znaczenia dla rozpadu społeczeństwa, jakie 
mają te niezliczone „ekspropryacye44, które od
bywają się w tajemnicy cicho i „spokojnie11, 
bez śmiercionośnych narzędzi we wszystkich 
dziedzinach życia ekonomicznego, prywatnego, 
społecznego i państwowego.

Równocześnie źródła narodowego dobrobytu 
wysychają coraz bardziej, wskutek powstrzy
mania przypływu kultury i postępu Kulturalny 
rozwój naństwa nstał niemal zupełnie, nawet 
zaczął się zmniejszać. Instytucye oświatowe le
dwie dyszą, wszystkie żywe, kulturalne siły 
usuwane są starannie ze społecznych i państwo
wych organizacyj, jako politycznie nieprawo 
rnyślne i wskutek nieprzejednanego antagunizmn 
dzisiejszych sterników nawy państwowej do 
wszystkiego co przypomina kulturę.

„W  takicL warunkach — pisze „Tow ariszcz"—  
straszliwe, głębokie rany, które zadała organi
zmowi społecznemu i całemu państwa zewnętrz
na i wewnętrzna wojna, nie mogą się natural
nie zagoić Państwo rosyjskie, które tak nieda
wno uważano za najpotężniejsze na kontynencie 
europejskim, zaczyna spadać na pozi»m znanego 

chorego człowieka" europejskiej dyplomacji, 
który wciśnięty w kąt między Europą, Afryką 
i Azyą, wiedzie tam nędzny swój żywot..44

Aby zaś usprawiedliwić ten straszny pesy
mizm rosyjskiego postępowego pnDlicysty, przyto
czymy za urzędową igencyą  petersburską spis 
wypadków z t r z y d n i o w e g o  o k r e s u  ś w ią 
t e c z n e g o ,  które znaaomicie ilustrują za równo 
streszczone wyżej słowa „ Tow aiiszczą", jak i 
ów „spokój i porządek44, z którego tak bardzo 
zadowoloną jest biurokraoya i którym tak cie
szy się prasa reakcyjna.

Otóż to rosyjskie Boże Narodzenie, widziane 
ze strony „poiządku I spokoju44, przedstawia się 
następująco.

W  P e t e r s b u r g u  przy aresztowaniu dwóch 
ludzi z r a n i o n y  śmiertelnie stójkowy, przy 
rewizyi zaś z a b i t y  jeden rewirowy, drugi 
cię ko ranny, t i z e c h  s t ó j k o w y c h  z a b i 
t y c h ,  jeden z aresztowanych śmiertelnie ranny.

W  M o s k w i e  w dzień wilii r a b u s i e ,  któ
rzy chcieli ograbić magazyn zegarmistrzowski, 
ścigani przez policyę, z a b i l i  awóch policjan
tów, a trzech stróżów kamienicznych śmiertel
nie poranili,

O de  s „ i e  zabito na ulicy policjanta
Z d u ń s k i e j  W o l i  zastrzelono podoficera 

żandarmoryi, raniono strażnika. W K u t a i s i e  
zabito strażnika. W  B o g o p o l n  zabito straż
nika i śm.ertelnie zraniono urzęauika gminnego. 
W M o c h n a w c e  zraniono kasjerką w mono
polowym składzie wódki. B r j & ń s k u  przy 
rabunku skłaau wódki zraniony kasjer i jeden 
chłop. W  R a d o m s k a  zraniony kasjer w skła
dzie wódki. W  O d e s s i e  podczas rabunku w 
piwnicy składu win zraniony śmiertcln e sub- 
jekt i stróż. W e wsi U s p i e n s k o j e  -ginął 
chłop od b o m b y  rzuconej przez okro. W K i -  
s z y n i e w i e  wy śn ię ta  cała rodzina: ojciec, 
matka, wnuczka, syn i stróż. W  W y s z g o -  
r o d k u  z a r ż n i ę t y  żyd, kupiec korzenny 
wraz z żoną i córką W S z p o 1 e czterech roz
bójników w larło się do sklepu żyda i zażądało 
5000 rubli. Kiedy ich nie otrzymali, ż y d a  p o 
w i e s i l i ,  żona i 11-letniego synr z a r ż n ę l i ,

a czworo młodszych dzieci śmiertelnie poranili. 
Strasznego morderstwa dopuścili się miejscowi 
chłopi. W  P i a t i g o r 3 k u  zabito dla rabunku 
dorożkarza. W  H o ł c i e  wyrżnięto rodzinę, zło
żoną z trzech osób. W  F i l i p  o w c e  chłopi 
z a t ł u k l i  na  ś m i a r ć  dwóch złodziei schwy
tanych na kradzieży żyta. W  S z ó s t c e  w 
czernihowskiej gubernii 23-letm Kasznyrew z a- 
m o r d o w a ł  ojca swigu, protojereja i matkę, 
a suin się zastrzelił W E k a t e r i n o s ł a w i n  
zabito robotnika. W  T y  f l i s i e  rzucono b o m 
bę  na sędziego śledczego Malinowskiego. Bez
krwawych rabunków zanotowano szesnaście. 
Samobójstw w większych tylko u iastach i w 
stolicacn było 19.

Razim więc w ci^gu świąt zginęło 10 poli
cjantów , strażników, żandarmów i t. p., zarżnię
to w cem rabuniiu osób 17, ciężko zraniono 7 
przedstawicieli władzy i u  osób prywatnych, 
w tem 4 czworo dzieci niżej lat dziesięcin.

Tak wyglądały święta Bożego Narodzenia w 
uspokojonej i uporządkowanej41 Rosyi...

9wie pre&uiery.
W  sobotę pojawiły si, dwie premiery, jedna w 

Berlinie, druga w Rzymie, obie niecierpliwie oczc 
kin ane przez publiczność miejscową, a tasże przez 
literacko artystyczny świat zamiejscowy. Nic dziw
nego: wszi kie chodzi o H a u p t m a n n a  i A n n n n -  
z i a.

Najnowszy utwór di *matyezny Garhana Ha u p t -  
m a n n a  pojawił się na scenie berlińskiego teatrn 
Lessinga i ma tytuł: „ Z a k i a d n i c a  K a r o l a  
W i e l k i e g o " .  Obejmuje cztery akty i ma być, 
jak powiada autor, baśnią sceniczną. Hauptmann 
dobrze uczynił, że tak nazwał swoje dzieło, gdyż 
w ten sposób z góry zapobiegł zarzutowi, że po
stać Karola Wielkiego w jego sztuce tak niepodo
bną jest do historycznej postaci tego cesarza — 
I jak w baśni możua streszczenie sztuki rozpocząć 
słowami: „Żył Bobie raz potężny monarcha"... mniej
sza o to, czy Karol Wielki, czy jakikolwiek iuny. 
Zwyciężywszy swoich wrogó w, w tym wypaaku Sa
sów, zabrał zakładników, pomiędzy któremi znajdo
wała się młodziutka i piękna Gersuiuda, osadzona 
w klasztorze.

Karol Wielki, ujrzawszy Gersnindę, darował jej 
wolność i umieścił ją w tajnych komnatacL swoje
go zamku. Ale Gersuinda, mająca twarz anioła, 
jest szatanem - dziewczyną i już w klasztorze my
ślała tylko o rozkoszy zmysłowej. Karol Wielki 
chciał dla niej być ojcem, ale w sercu jogo ode
zwała się miłość spóźniona. Pragnął Gersnindę na
wrócić z pogaństwa na łono kościoła, a zarazem 
sprowadzić ją na drogę cnoty, ale Germinda z cno
tą nie mogła się pogodzić. Przyznała się do swo
ich tanich miłostek Karolowi, który jednak nie 
miał siły woli, ażeby dziewczynę i kaiac

Gersninda broiła dalej, rzucając Bię w objęcia 
starych i młodych, UDOgich i bogatych, panów i pa
robków, urządzając sprośne orgie. Doniesiono o tem 
cesarzowi, który wezwał Gersnindę przed swoje 
oblicze i oświadczył jej, żb ją odtrąca od siebie. 
Gersninda powędrowała znowu do klasztoru i tam 
nagle zaczęła tęsknić za cesarzem. Zapadła w cięż
ką chorobę z owej tęsknoty, a może z owego na
poju, który otrzymała z rąk kanclerza cesarskiego 
Umarła na rękacn ksieni klasztoru, wspominając o 
cesarzu. Ale 1 Karola W. trawiła tęsknota za dziew
czyną. Błądził po okolicy i wstąpił do owego k'a-
»2.Lorn, w  k t ó r y m  p r z e !  w a ł a  G e r s u in d a . U j r z a ł  j u z
tylko zwłok: dziewczęcia. Łzy polały się 8'tomie
niem z jego oczów, ale potem odzyskał cesarz da
wną swoją siłę i postanowił wojną przytłumić wspo
mnienia mitosne.

Jak na każdej premierze Hauptmanna, tak i na 
tej wielbiciele jego i przeciwnicy -taczali walkę hała
śliwą za pomocą oklasków i sykań. Publicznoć nie- 
obozowa przyjęła sztukę z uznann m, a to samo 
uczyniła krytyka, czyniąc rozmaite, często sprze
czne zastrzeżenia. Co jeden cnwa1'!, to inny kry
tyk ganił. „Nowy dramat Hanpimanu* —  powiada 
jeden z krytyków —  nie jest tak zły, jak inne 
utwory jego z ostatnich lat". Drugi twierdzi, że 
treść, wystarczającą na wypełnienie jednego aktu, 
autor rozciągnął na cztery I stworzvł rzecz nudną. 
Trzeci zarzuca Hauptmannowi, że płaczliwy Karol 
Wielki jest parodyą potężnej postaci cesarza nie
mieckiego. Słusznie, jak się zdaje, postąpił ów kry
tyk, który oświadczył, żb trzeba w ową baśń wie
rzyć, ażeby ją zrozumieć. Haupimann dał publi
czności legendę sceniesną, nie zawazo dramatyczną, 
ale pełną nastroju poetycznego i wysokiej wartości 
literackiej. Ten Bąd —  powtarzamy —  jest wido
cznie najwolniejszym od stronniczości, od wpływów 
szkoły. Zwracamy zresztą uwagę, t 0 podajemy tyl
ko obco wrażenia i sądy.

Pośród innych, zupołnie odmiennych okoliczności 
odbyła się premiera sztuki Gabryela A n n u n z i a  
p. t. „Okręt" („La Nave“) w teatrze Arerentina 
w Rzymie. Poeta dzieło swoje nazwał „tragedyą 
adryatycką", a jest ono raczej hymnem tryumfal
nym do morza Adryatyckiego, uważanego przez An- 
nunzia za symbol i zadatek potęgi przyszłej Włoch 
Przeszłość powiązał autor z przyszłością. Rzecz 
dzieje się w Wenecji XVI wieku. Minęło zaledwie 
100 lat od chwili, gdy mieszkańcy ikwilei schro
nili się na laguny. Autor kortysta w chronologii 
szczodrze z iicencyi poetyckiej, a nie liczy się 
zreaztą wogćle z dziełami Postaci jego są po pro
stu symbolami. Marco Gratico jest ucieleśnieniem 
potęgi światowej W enecji, u Basilio przedstawi
cielem Wschodu, jego skarbów i zwodniczego uro
ku. Okręt zaś, na którym Gratico wyjeżdża na 
zdobycie świata, jebt symbolem nadziei, pragnień, 
piżądań Wcnecyi, pô .a którą domyślać się trzeba 
dzisiejszych Wioch I po takich preraioacb zrozu
miemy w całej pełr' słowa pieśni ao idryatyku: 

O Boże, który narody n» marzn doświadczasz, od 
nawiasz i niszczysz, o Boże ci tylko żyć będą, 
którzy Clę na morza wielbią i podnodzą, którzy 
kadzidła i zdobycz będą poświęcać Tobie na ołta
rzach okrętów dzióbatych- O Bożi uczyń wszyst
kie oceany morzem naszerr amen!"

I czy już nie wystarczają podi bne słowa pieśni, 
ażeby wywoi-ć uniesienie nosród iluchaczów wło
skich? A zwłaszcza w Rzymie, gdzie do d^Kiej 
żyją jeszcze tradycje panowania nad światem? —
V jeżeli sama treść ntworn musiała znaiuić wdzię
czne »cho w duszy łuchaczów, je ż e  silnem 
stało się owo echo, gdy jo wyweisla ognista, peł
na potęgi mowa takiego poety, jak Annanaio. To 
też proiog nie chybił ogrciauego wra*eaia, które 
nie słabłu do końca sztuki mmanzio odniósł pra
wdziwy tryumf.

o ^ i K a .
Kraków, 14 stycznia.

Sprawy ńłf^fsWft Wczoraj odbyło się posiedze 
nie komisyi budżetowej, na którem w zastępstwie 
r. m. J. Fedorowicza, złożył rewident wydziału ob
rachunkowego p. Krzyżanowski sprawozianie o o- 
gólnym stanie budżetu aa rek 1908 Sprawozdanie 
to przyjęła komisja do wiadomości.

Również wczoraj odbj’ło się pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, dra J. Lea, przy udziale obu 
wiceprezydentów, posiedzenie komisyi inwestycyj
nej Rady miasta Na posiedzeniu tem dyrektor ma
gistratu, p. Groayński, przedstawił pieliminarz pro
jektu inwestycyjnego na rok 1908, określonego 
w budżecie na kwotę 1,563.260 koron. Projekt ten 
komisya przyjęła bez *miany. — Dalej uchwalono 
w celach regulacyjnych zakupić przy ulicy św. Wa- 
wizyńca realność p Maurycego Herza po 130 K 
za ążeó

Grono opiekuńcza V miejskiago okręgu ubogich, 
na ustatniem posiedzeniu uchwaliło wyraziło swo
jemu byłemu prezesowi, drowi Izydorowi Jurowi- 
czowi podziękowanie za jego długoletnią działalność, 
pełną gorliwości i poświęceni, i w miejsce dra Ju- 
lowicza wybrano prezesem dotychczasowego radcę 
aobroczynLego, ks. kanonika Juliana Drohojowskiego.

Prawo publiczności. Dyrekcja I gimnazyum 
żeńskiego donosi nam, że minister wyznań i oświa
ty reskryptem z dnia 8 grudnia 1907, L. 47.401 
udzielił I gimnazyum żeńskiemu w Krakowie (nlica 
Wolska L. 13) p r a w a  p u b l i c z n o ś c i  i prawa 
odbywania egzaminów dojrzałości, oraz wystawia
nia świadectw aojrzałości.

Z Towarzystwa muzycznego, W  niedzielę 19 
b. m. o godz. 5 po południu odbędzie się w Towa
rzystwie muzycznem walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym; 
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego zgromadze
nia. 2; Sprawozdanie z czynności zarządn i stanu 
Towarzystwa i konserwatoryum. 3) Sprawozdanie 
komisyi kontioluj^cej. 4) Wybór członków wydzia
łu. 5; Wybór komisyi kontrolującej 6) Wnioski i 
interpelacje.

Z teatru m njskiego. „Jak waiu się podoba" 
Szekspira grane będzie w ODsadzie następującej, 
p. Solska (Rozalinda), p. Burodziczowa (Gelia), p. 
Czechowska J. (Febe), Orliczównu (Odrej), Ła*are- 
wiczówna (Hymen), Sobiesław (Książę wygnany), 
Jednowski (Fryderyk), Stanisławski (-imiens), .an- 
drnszewski (Jakób), Bończa (Le Bean), Sosnowski 
(01vier), Mielewski (Orlando), Zelwerowicz (Probier- 
czyk), Stępowski (Adam), Szymborski (Koryn). Gra- 
oowski (Sylwinsz) i w. I

Trzecie przedstawienie dramatu Przybyszewskie
go „Dla, szczęścia" danein będzie we czwartek. — 
We środę: „Żona pa^y"

Echa wyborów przed eądem W  dniu 12 sier
pnia zeszłego roku toczyła Bię przed krakowskim 
trybunałem karnym rozpiawa przeciw Piotrowi 
I m i e l s k i e m u ,  murarzowi, zamieszkałemu w Kro
wodrzy i przeciw 11 jego towarzyszom, oskarżonym 
o zbrodnię gwałtu publicznego.

Mianowicie w nocy 16 czerwca 1907 r. Imiel
ski wszczął w Krowodrzy groźną awanturę z Ja
nem Chwastkiem, a gdy ten sprowadził żandarma 
dla swojej obrony, Imielski Btawił temu czynny o- 
pór. Gdy z powodu zajścia uego powstało ogromne 
zbiegowisko, którego uczestnicy stanęli po stronie 
.Imielskiego, przybyło pogotowie woiskow© z pobli
skich koszar obrony krajowej, pod wodzą kapitana, 
a ten, widząc groźną postawę tłumn, zarządził ener-
g l c z n e  d z ia ła n ie  ż o łn ie r z o m , k t d r z y  a r e s z t o w a l i  k i l -
badziesiąt ocoó, między nimi Imielskiego, który^o 
wynikach śledztwa, wraz z innymi zasiadł na ławie 
oskarżonych.

Akt oskarźi nia zarzucał wówczas oskarżonym 
zbrodnię gwałtu publicznego, występek zbiegowiska, 
oraz n?ektóiym z oskarżonych zbrodnię wzywania 
żołnierzy do złamania przysięgi służbowej, wzglę
dnie do bezprawnego użycia broni przeciw swym 
przełożonym.

łSajście caie powstało na tle odbytych w maju 
w powiecie krakowskim wyborów do Rady państwa, 
przy których kandydat partyi oocyalistycznej, p. Zy
gmunt Klemensiewicz, przepadł na rzecz kandydata 
narodowego, dra Franciszka Bujaka. Imielski bo
wiem, jako jeden z najzagorzalszych zwolenników 
p. Klemensiewicza, uczuł do Chwastka śmiertelną 
nie-iawićć, posądzając go o agitacyę na rzecz dla 
r. Bujaka i z tego powodu odgrażał się nieraz prze-: 
ciw Chwastkowi zabiciem i t. p Sputkawszj Chwa
stka na drodze w Krowodrzy w nocj 16 czerwca, 
spowodował groźną z nisi awanturę, zakończoną 
uwięzieniem wielu osób

Po przeprowadzonej rozprawie t>kazany w ó w c z a s  

został Imielski i drugi oskarżony Jan Maka-a na 
10 miesięcy ciężkiego więzienia, reszta podsądnych 
na więzienie od 6 do 1 miesiąca.

Wskutek zażalenia nieważności, wniosiouego przez 
obrońcę oskarżonych, najwyższy trybunał zatwier
dził wyrok pizeciw 7 skazanym, zniósł jednak ze 
względów formalnych wyrok przeciw 5 Uczestnikum 
zajścia, polecając przeprowadzenie przeciw nim no
wej rozprawy.

Dzisiaj zasiedli więc na ławie oskarżonych: Jan 
Z r a z i ń s k i , robotnik kolejowy, Tan Ma k a r a ,  
wyiobnik, Frauciszek S t a c h e w s k i ,  mnrarz, Jan 
N a l e p a ,  ślusarz i Maciej B i e n i e k ,  Wyrobnik, 
ODWmicni częśrlą o zbrodnię gwałtu publicznego 
z §. 87 uk., częścią o zDrodnię z §. 222 uk. (usi
łowano uwiedzenie żołniotzy do złamania przysięgi).

Ruzprawie przewodniczy radca Bądn krajowego 
Grodyński, oskarża zastępca prokuratora dr Ry
chlik, obwinionycn broni adw dr Heski.

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem Bieńka, który 
się nie stawił i przeciw któremu rozprawa prowa
dzoną jest zaocznie, do winy się nie przyznają, 
tłomacząs się tak jak na pierwszej rozprawie, że 
byli wprawdzie obecni zajściu, ale ani sami nie 
atakowali żadarmoryi i wejsk», ani innnych do te
go nie zachęcali.

Świadkowie, ci sami co na rozprawie pierwszej, 
zeznawali dosyć obciążająca dl- oskarżonych, twier
dząc, że ci rzucali kamieniami na wojdko pragnąc 
odbić Imielskiego z rąk właazy oraz wzywali tłum 
do .bicia, palenia i robienia rewolncyi jak w Ro
syi".

Po przesłuchania kilkunastu świadków, o godzi
nie 12 w południe przewodniczący odroczył rozpra
wę do godziny 3 po południa.

Z kroniki policyjnej, polieya aresztowała wczo
raj 20 łat Uczącego Józefa Mąkałę vel Domań
skiego za kradzież fntra, wartości 100 zoron, na 
szkodę Robina Borni nem a Mąkała dopiero przed 2 
tygodniami wyszedł z więzieria, gdzie odaiaóywał 
1-roczną . arę za kradzioź-

% kraju.
Ruskie kandydatury poselski o. Partya u k r t -  

l i ń s k a  postawiła Jotąa następujące kandydary p<v

słów na Sejm Longin Ceheiski, redautor „Diła“ 
_a Boorkę, dr Włodzimierz Zahujkiewicz (Sokal), 
i.r Seweryn Danilewicz (Buczącz), Grzegorz Oe- 
Lł_,ński, dyrektor gimnazjum (Przemyśl), Iwan Za- 
uajjwicz, ayrektor Tow. kredyt. „Narodnyj Dim" 
w Jaworowi (Jaworów), Antoni Rak, sędzia w Ln- 
-aczowie (Cieszanów), ks. Iwan Jaworski (Stary 
Sambor), Tymotłnsz Starach (Brzeżany).

Partya m o B k a l o f i l s k a  ogłosiła'dotąd nastę
pujące kandydatury: dr Hlibowicki (Rawa Ruska), 
dr Korol (Żółkiew), dr Marków (Sokal), dr Lłobrjan- 
skij (Kołomyja), dr Dudykiewicz (Brody), dr Ale- 
ksiewicz (Rohatyn), ks. Winnicki (Stanisłan ów), 
radca Pawlików (Lwów), ks. Mandyczewski (Na- 
dwórna), nauczyciel Geciów (Podńajce), radca Lep- 
kij (Sr nok), sędzia Gissowski (Skuiat), ku. Wasii- 
kiewicz (Stary Sambor), włościanin Skoblik (Su jj), 
dr FanczakowskI (Tursa), dr Sochacki (Zbaraż), 
włościanin Zacharcznk (Złoczów), ks. Senia (żyda 
czów).

Nowy inspektorat 8ZK0ł. Minister oświaty u- 
stanowił poiadę krajowngo inspeatora szKÓł dla nau
ki rolnictwa w szkołach ludowych i seminaryach 
nauczycielskicn męskich w Galievi od dnia 1 iipca 
1908 r

Myślenice, 10 Btycznia. Jtst rzeczą dziwną, dla
czego autor ostatniej koresponaencyi z Myśleni,. od 
niósł słowa poprzedniej korespondeucyi „Z długiego 
snu letargowego" — do Czytelni młodzieży ręko
dzielniczej. Przecież jeżeli kioś bacznie śledzi zgo
dną pracę i solidarność, jaką Czytelnia przoduje w 
Myślenicach, to musi przyznać, że młodzież ręko
dzielnicza mogłaby niejednemu stowarzyszeniu słu
żyć za godny naśladowania przykład! Jeżeli do t#*, 
go dodamy zdobycze na polu dramatycznem oo# 
dajby tylko wystawienie „Betleem-polskiego" — 
pomimo braku Doeny i sali do przedstawień, jaką 
się może poszczycić „Sokół1’ myślenicki, to posą
dzać Czytelnię o zastój i martwotę, Dyioby co naj
mniej niestosownem. Tak daleko idące pomyłki nie 
stwierdzają ścisłej obserwacji przygodnych kiy ty
ków. -

Inny korespondent z Myślenic pisze naia W nie
dzielę 5 b. m. odbyło się staraniem i ltojszej stra
ży ogniowej ochotniczej przedstawienie amatorskie 
(w sali „Sokoła") na rzecz nowego sztandaru. Na 
progran złożyły się „Wigilia strażaka" w pięciu 
obrazach, monolog „Niedziela u majstra", oraz Ko
medyjka w jednym akcie „Naczelnik straży ognia 
wej". Amatorowie bardzo dzielnie wywiązali się ze 
swych ról. Po przedstawienia odbyła się oenocza 
tabun a taneczna.

Oni.gdaj spłonęły w Stróżach koło Mjśienic trzy 
zagrody włościańskie wraz z całym dobytkiem —  
Przyczyna — nieostrożne obchodzenie się z ogniem 

W  chwili, gdy w całej Polsce rozlega się dono
śny głos protestu przeciw gwałtom pruskim, n nas 
cicho. Niema ani wieców protestujących, ani akcji 
za bojkotem towarów pruskich. DoDrze, że choć nie
którzy kupcy sami od siebie zaczynają zastępować 
wyroby pińskie krajowca,i. Myślenice wraz z oko
licą pod względem uświadomienia narodowego przed
stawiają smutny obraz. Inteligencja, oraz mieszczań
stwo myślenickie powinny pomyśleć o akcyi oświa
towej, zakładając n. p. Koło T. S. L. i nieść oświa
tę w urocze wśród borów rozsiane wioski górskie, 
gdzie nadzieja i siła narodu drzemie w ciemnocie.

Ku CZCI Wyspiańskiego. Z Z a  t o r  a piszą nam. 
W  niedzielę odbył się tutaj w saii magistratu uro
czysty wieczór ku czci Wyspiańskiego, urządzony 
staraniem p. Jerzego Reinera, słuchacza iuozofii. 
Salę przystrojono wspaniale kwiatami i zielenią, 
puśród których na estradzie widniał portret zmar- 
ł»tr?vspoPty, - PubTiczncść zainteresowana tą uroczy
stością, przybyła bardzo licznie aabet z miejscowo 
ści c kilka mil oddalonych.

Wioczór rozpoczął się odegraniem Szopenowskie
go marsza pogrzebowego przez p. Antoninę Gry- 
cnowską z Wadowic, która poważną grą swoją wy
wołała pośród publiczności właściwy nastrój. Na
stępnie słuchacz filozofii, p Jan Pukło, wygłosił 
wzruszający „Pogrzeh Kazimierza" Wyspiańskiego, 
budząc wSDomnieria podniosłe z dawnych wieków 
i niedawnej chwili. Odczyt p Jerzego Kemera p t. 
„Do duszy wieszcza" był niejako ogniskiem tej u- 
roczystości. Prelegent ze zrozumieniem rzeczy, piea 
tyzmem dla zmarłego poety i Wielkim polotem o 
mówił „Legion", „Wesele" i „Wyzwolenie" roz
niósłszy potężną myśl przewodnią tych dzieł . co, 
n.osłość ich dla narodu. Następnie pojawiła się nj 
estradzie 8-letnia Krakowianka, Heinsia jaoiierdwm 
i odegrała z dojrzałością ponad, wiek dziecięcy „Ży
czenie" Szopena i „W aryacye na temat pieśni pol
skich" Moniuszki. Heia Bellerówna jest nczenicą 
szkoły muzycznej państwa Steinów w Krakowie i 
podnieść należy z uznaniem przy tej sposobności 
gotowość, z jaką szkoła owa pospieszy ta, celem wzię
cia udziału we wspomnianej uroczystości. Wieczór 
zakończony został wspaniałą „Modlitwa Konrada" 
z „Wyzwoienia", wygłoszoną przez p. J. Fukł 
z wielkiem przejęciem się, a wreszcie „Tańcami 
polskiemi" Scharwenki, odegranemi przez p. \. Gry- 
chowską. Publiczność nie szczędziła uznania wyko 
nawcom programu, darząc ich oklaskami i kwiatami. 
Czysty dochód przeznaczony został Da rzecz tutej ■ 
Bzej ochronki.

P. Springut prostuje. Otrzymujemy następujące 
pismo: Na podstawie § J9 ustawy prasowej, proszę 

o sprostowanie koreapoiidencyi, umieszczonej w nu
merze 12 szanownego pisma: Nieprawdą jest, abym 
na swym domu umieścił napisy w języku niemie 
ckim; prawdą natomiast jest, żo mam napisy w ję
zyku polskim. Z poważaniem Józef Springut w- Je
leśni.

Debrze, że p. Springut prostuje. Naumieuiamy 
jednak, że autor zamieszczonej w numerze 12 ko- 
respondbncyi, nadesłał nam. również kartkę ko
respondencyjną, przedstawiającą dom n. Springu- 
ta, a na domn tym umieszczony n i e m i e c k i  i a  
p i s .

Przemyśl, 13 Sti cznia. (ZgromadzoLia so c ja li
styczne. — Kandydatury z prwiatu. — Liga oby
czajności spuł «sn“i  Wieczór styczniowy. —  
Kurs handlowy). W  niedzielę odbyło się zgromadze
nie, urządzone prze/ piBlów lnż. Moraczewskiugo i 
dra Lłebermana, z porządkiem dziennym „Koleja
rze a parlament". Zgromadzenie to było w istocie 
rznezy agitacyjnem, przedwyborczem. Partya Boeya- 
listyczns nie _amierza wprawdzie postawić kandy
datury własnej, ale usiłuje przeforsować kandydata, 
stojącego poza unią demokratyczną. Kto tym kan
dydatom ma być, niewiadomo. Mówiono niegdyś o 
adwokacie dr M e e t o r s e ,  dziś nie wymieni* się 
już tej kandydatury Wogćle nastrój wyborczy w 
mieście cechuje niepewność.

Inaczej na powiecie. Ze strony moskalofilskiej 
kandydewać będzie dr H l i b o w i c k i ,  ze szrony 
ukraińskiej Łutejssy dyrektor gimnazyum ruskiego, 
p. O e g 1 i ń s ta L Jak# :anuydata Polaki —  wobec 
prawdonodobnego zrzeczenia się kandydatury przez 
dotychczasowego posła na Sejm dra Cz&ykowokir- 
go —  wymienia dobrze jak się zdaje poinfennowa

Śnieży tegoroczny
rrłll rybi w e daszkach oryginalnych 
Wałki do okien i drzwi.
Znakomite cukierki przeciw kaszlowi

częściowo na wagę. 

chrypce,

T a n i e j  
niż wszędzie.

Skład apt. „San i tar*
R i t a k ó w .  u l .  ) ł u c r a  N p  1 6 . i k

Specyalne kremy na ręce priec.w nękaniu skóry.

W y ł ą c z n y  S K Ł A D  M  iC D B Ł  k r a -
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na „Gazeta Przemyska6. k8. Władysława S a p i e 
hę. Te trzy kannyaaiury zdają się być pewne i 
pomiędzy temi trzema osobistościami rozegra się 
walka wyborcza.

Wc;o: j w sali ratuszowej odbył się Btaraolem 
rnc iwego Z" ązkn rodzicielskiego, wobecności prze
sz o 200  ̂os j odczyt p. E Naganowskiego ze Lwo- 
wa »G lidze obyczajności społecznej6. Po oaczyeie 
wywiązała się żywa dyskusja, której wynikiem było 
Po owienie zawiązania w Przemyślu Koła L. O.

' -Przystąpienie do Koła zgłosiło zaraz na sali 
ojseło 50 osób. Ukonstytuowanie się Koła nastąpi
* końcem b. m.

Wczoraj również odbył się staraniem robotniczej 
Czytelni im, Boreiowskiego uroczysty wieczór kn 
Bczczenin powstania polskiego w r. 1863'4. Ob
szerny program, w sł ład którego wszedł także ob
raz dramatyczny Libańskiego „W  katordze6, wy
konano wyłącznie siłami amatorskieui członków 
Czytelni.

rozpoczął się dwudniowy zjazJ powiatowy 
e rolniczych, połączony z knrsem handlowym. 
J,y zj ,zdu zagaił prezes powiatowego zarządu 

0 e rolniczych, Ks Sapieha. Po przemówieniu je
go rozpoczęły się wykłady kursu, które potrwają 
01 ^ zjoździe bierze udział 80 osób: dele-
C _ gości, przeważnie włościan.

Z Morawskiej Osirawv piszą nam: Dnia 31 
grrdnia niządziło Kółko amatorów T. S. L. w Mo- 
“awskiej Ostrawie „Wieczór sylwestrowy6 w bali 

Domu polskiego, na który złożyło się przeastawie- 
Sie amatorskie, a następnie tańce. Odegrano znako
micie pod reży seryą nauczyciela p. Józefa Prażmow- 
skiego wesołe komedyjski: „Ciocię Pemcię6 L. Ma- 
Jeyski«go, „2. rozpaczy6 M. Gawulewicza, „W  zie- 
o?" m gaiku6 Z. Przybylskiego i monolog „Oby wa- 

t 1 zy szczypkiewic: . —  O putnocy, po złożeniu 
przez jeduegu z amatorów, życzeń zgromadzonym, 
rozpoczęły się tańce. Wieczór ten zgromadził do 
400 osób z tutejszej „Polonii6, co należy powitać 
z rauością, bo w dniu tym, podobnych zaoa'® \y Mo
rawskiej Ostrawie, można było naliczyć kilkadzie
siąt.

Ze  świała.
Zagranica o gwart&ch pruskich, w  odpowie

dzi na ankietę Sienkiewicz i nadesłał także Alfred 
1 ) n i 11 ó e, znany filozof, ołuższe oświadczenie, 
z którego wyjmujemy następujące szczegóły:

„Polityka pruska, której ofiarami znowu są Po
lacy, dążv do spaczenia poczucia moralnego t zia- 
chetne’ i sławnej ojczyzny Kanta. Już si jej to 
udało po CZęSci. Bo w Ni-genczech już nietylko 
dzn unikarze, mniej lub więcej jadowici, nietylko 

uistorycy, przywykli do wynajdywania w hi-
* tj ar6amentów dla każ Jej rzeczy, nietylko lite- 
a d igowie i filologowie i etnografowie, zapu-

się poza swą sferę , ale już nazbyt czę- 
s nawet i filozofowie usiłują usprawiedliwiać p*a- 
wo zaboru i gwałtu.6

Emil C 11 i v i e r, członek Akademii francuskiej, 
b. minister drugiego cesarstwa, pisze:

„Przez nikczemność w Poznańskiem, Niemcy do 
reszty dopełniają swój upadek moramy Przestali 
oni być n rodem cywilzacyi: przedstawiają już tyl
ko barbaryę bandytyzmu.6 

Z Warszawy. (Bandytyzm).
O piadze bandytyzmu trapiącej stale "Warszawę, 

„Kuryer Warszawski6 donosi, co następu,e:
Straszliwa ta plaga Warszawy, aczkolwiek obe

cnie uis nosząca tak potwornych form, jakie miała 
do niedawna, w ostatnich dniach rozwinęła się zno
wu ł całą siłą prawie we wszystkich dzielnicach 
miasm, Aanayci obecnie nie gardzą najmniejszą 
iposoLnoscią Jo zrabowania choćby kilku złotych. 
W sobotę na Powiślu wybili om oko przejeżdża
jącemu sankarzowl, który brornąc swego zarobku 
dziennego, zawiązał z nimi walkę. Właściciele po
mniejszych sklepów posprawiali sobie u drz^i za- 
ruwy lub haczyki i dopiero po sprawdzeniu przez 
szyby, kto idzie, wpuszczają do środka, a liczba 
rabowanych w różnych zaułkach przechodniów wciąż 
wzrasta ó iększość z tych wypadków nie dochodzi 
nawet do wiadomości pulicyi, gdyż poszkoaowani 
uważają to za bezcelowe, a kłopotliwe. To pewna 
W,fSŁ̂ e rikt z właścicieli pomniejszych skle
pów, zwłaszcza w Bocznych nlicach, nie trzyma 
p ou >dzy z ta, gi u siebie, starając się każdy grosz 
natj„hiuast ze sklepu wynieść i ukryć. Stąd więc 
aac o zą n* zwyczaju© trudności ze zmianą errub- 
•Z*j monety. Wśród kupiecka rklepow.go w bo
cznych ulicach panuje przestrach.

Z SODoty notują następujące wypadki:
O godz. 71/,  wieczór mężczyzna lat 25 wszedł 

do wędlarni przy ulicy Wspólnej pod nr. 73 i za 
groaiwszy ulepowej rewolwerem, zrabował z szu
flady 8 rubli.

O godz. 8 wieczór również do wędlarni Anny 
SzazaisK.cj (Żelazna 55) weszło dwóch bandytów 
1 zażądali poł funta kiełbasy- Gdy Szakalska wa
żyła, bandyci wyjęli rewolwery i pod ich groźbą 
an bo wali z szuflady 15 ruDii.

* różny sh punktach miasta zdarzyło się nadto 
~ k a  Pomniejszych wypadków rabunku, dokonanego 
lub miłowanego.

A poiicy_ wytrwale tropi „politycznycn6, za co 
posypię Si i graa orderów noworocznych dla dygni- 

„oclrany6.
p^fP. ł^rchistą. Z Odessy telegrafują do 

w rt, ‘ { y agent wydziału ochrany. Ostroumów,
i ^  %czył się do organizacyi anarchistów i 

101 nolecenia szpiega ochrany Moisejenkę, 
został I K„zany pr2ez sąd w-ienny na śmierć przez 
powieszenie.

Fabrykant sztucznych dyamentów. nazwiskiem 
Lemoine, uw.ęziony za oszustwo w Paryżu, wywiódł 
w pole znanego właściciela kopdni złota 1 dya- 
mentów, Wernhera Mianowicie Lemoine, liczący 33 
rok życia, syn b. konsula francuskiego w Tryeście 
oświadczył Wernherowi, że nmie za pomocą ele- 
kiryczności wyrabiać dyamonty. Jakoż w obecności 
^  arnhera uczynił proDę i wydobył z pieca elektry- 
c*neg) pięKnj dyament, który zręcznie tam wrzu
ci Działo się fę początkach roku 1906 i od 
/ f 0 1C''asi1 wJ’ âriził Lemoino od Wernhera prze 

0 l l/» “ ’iiona franków, ueecnie okazało się, że 
omoii t już był skazany za podrabianie weksli na

<* ezleiua. W  Paryżu zajmował obeerie dro- 
rym ’  * -kanie w domu przy ulicy I igale, w któ- 
mnÓ8tw“  Scri bP Żył wielką stopę wydając 
Wyłudzi} p idobno l  emoine w ten spesob
wym j ,  .i*1 5,ZD( kwoty od bogatych osób w No

znany Łerorapt ™ana* W  niedzielę przedsięwziął 
ze owoim oerc lJ.t ryk IarmRn ponowne próby 
iem. Przy eicr a z T * *  .polach w IssJ P°e P“ T- 
kretiają ' t lelką 1, vPi i  * przeleciał, za-
ktu W im la Orr,,-. P^dł niedaleko pun-
wanie pom^my W zkt od bT * 7 ^  Ł“u ipodŁie- 
trze Przyrza 7 wie-

J F#man»  -ł Bię WTKkośC

6 do 8 metrów, przeleciał wielkim łukiem prze
strzeń aż do krańca pola manewrów i tam dokonał 
wzrot. Aeroplan powrócił do pnnktn wzlotu. Lot 
trwał 105 sekund, a droga lotu wynosiła 1400 me
trów, to jest prawie półtora kilometra —  Farman 
byłby otrzymał „wielką nagrodę6, gdyby podczas 
wzlotu byli obecni de'egaci Aeroklubu paryskiego. 
Farman ma ofieyalnie ubiegać się o wielką na
grodę.

Jak donosi telegram, Faimaa pnedsięwziął wzlot 
ze swoim aeroplanem pośród warunków, przywiąza
nych do otrzymania owej nagrody w sumie 50.000 
franków, wj znaczonej dla maszyny do lutarJa, Któ
ra przeleci w powietrzu 1 kilometr na wysokości 
6 metrów i powróci do punken wyjścia. Sędziowie 
przyznali nagi odę Farmanowi.

Kaprysy miłości. Z Florencyi donoszą o sensa- 
cyjnej ucieczce pary miłosnej. Znany muzyk tam
tejszy, Catalanotti, organista kościoła S. Maria No- 
velli, ślepy od urodzenia, uciekł z pewną młodą pa
nienką, należącą do poważanej rodziny we Floren
cyi. Catalanotti jest od kilku lat żonaty.

Zmarli
Alojzy S c h i n d l e r ,  emer. starszy zarządca po

czty, radny miasta, obywatel powszechnie szanowa
ny, w 59 roku życia zmarł w Bochni.

Na Towarzystwo szkoły ludowej. Zamiast 
wiadra piwa, którem zasilony miał być bufet na 
wieczornicy tanecznej w „Sokole6 krakowskim d. 
i 1 b. m. zebrał p. Łabnżek na cele Towarzystwa 
szkoły luaowej wśród druhów krakowskich 8 kur,, 
które wpłynęły do kasy zarządu głównego Towa
rzystwa szkoły ludowej.

Na tansam cel, zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
żony cechmistrza Aleksandra Kalczyńskiego złożyli 
członkowie wydziału cechu krawców w Krakowie 
13 koron.

Odznaczenie. Cesarz udzielił p. Franciszkowi 
Macharskiemu, właścicielowi firmy „A. Hawełka6 
w Krakowie, pozwolenie na noszenie rumuńskiego 
orderu „Gwiazda Rumunii6 i medalu rumuńskiego 
jubileuszowego króla Karola I.

Mianowania i przeniesienia. Rado szkolna krajov»a za
mianowała w szkołach Indowych Henrykę Lionównę na
uczycielką 6-ki .iBOwej izkoiy wydziałowej "żeńskiej w Ja
rosławiu, i  s. Leopolda Augustyna naur" ycielem religii 
3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej w Jarosławiu; 
Seweryna Rumfnicę nauczycielem w Trembowli; _ Mord- 
chego W olfa Biebfcisteina nauczycielem rel.gii izraeli- 
ckiej 3-klasowej szkoły wydziałowej m ęakip], połązz. nej 
z pospolita w  Podgórzu; Franciszka Japoła nauczycielem 
kierującym w Starym Sączu; Kazimierza Bętkowskiego 
nauczycielem w  Leżajsku Stanisława Czerskiego nau
czycielem 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, połączo
ne; z wydziałowa im. św. Fiotyana w  Kraicowie; nau
czycielami kierującymi ‘ zkól 2-klasowych: Franciszka 
Gąsiora w Rakszawie; Jakóba Sałustowicza w Piotrowi
cach; Ludwika Maciejowskiego w Bębnie, Józefa Piase
ckiego w Biadolinach Radłowskich; nauczycielkami szkół 
2 -kiasowych: Emmę Hartfelderównę w Turzy; Maryę 
Gąsiorową w Rakszawie; Karolinę Sinkowską w Iław- 
czu ; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso cych. 
Walentego Chmaja w Racławicach; Barbarę Lopaikównę 
w Fwczowie na przysiółku „Chałupki6 ; Stanisławę Or
łowską w  W ulce Łętowbkicj; Uyonizego Czaykowskiego 
w Butelce Niżnej; Elżbiet, Olechowsk., w Czarnej; Zo
fię Morozową w VS ołoszczyźuie; — przeniosła: W . G liń 
skiego Z Siennowa do Dąbrć. ek; B. Staszkiewicza z Na- 
górzan do Kasperowic; F. Wreszozyńfikiego z Babio do 
Sromowiec ISiżnych.

Minister skarbu zamianował Marka Bernielda, W ili
balda Noaua i Stanisława Latinka starszymi geometrami 
ewidencyjnymi II klasy w IX klasie rang

Miniotei handlu zamianował elewów budownictwa Ka
zimierza Dołęgę Kowaiewsk.ego w Krakowie, "Alfonsa 
Kopacz/ńskiego we Lwowie, Mieczysław? Bąozalskiego 
w Stryju i  Łukasza Wtenjfca w o Lwowie adjUuktŁu.1 
budowŁictw„ dla tecDnicznej służbz w zarządzie poczto
wym -

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego Stani
sława Pbarskiego z Białej io  Lwowa.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W e środę wykład prof. Tadeusza Pazuanowskiego 

„Patr/otyzm  w literaturze polskiej w  pierwszei połowie 
XIX stulecia.

W e czwartek wykład dra Stefana Frycza: „O psycholo
g ii narodow6.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  auli i  szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o g. 6.)

W e środę wykład dra Zdzisława JacHm eckiego. „O 
Ryszardzie W agnerze6.

hopertoar teatru miejskiego.
W e wto_ck: „Stypa6 i  „D la szczęścia".
W c  środę, „uuna mpy".
W e ;z war tek: „Stypa" i „D la rzcześcia"
W  piątek. „Zona papy6.
W  1 Tę. !.K wam się podoba“ .
W  niedzielę po ołndniu: „Betlecm polskie"; wieczór: 

„Jak wam się podobftu.
Z kalendarza. W e środę IB stycznia: Pawia I pn- 

steln 'ka, we czwartek 16 etyczni: Marcella p. m. i W łr - 
dzimi ‘Tza; w  piątek 17 stycznia: Antoniego op. w

Wscnód słońca 15 stycznia o godzinie 7 min. 36, za
chód o *  m 2 ; długość dnia 8 godzin min. 26.

Z krakowskiego nbserwatoryum. Dnia 13 stycznia ter
mometr doszedł od — S'2 do — 0"3 C.; —  barometi 
wahał się.

Dnia i-ł styczni, o god: ui< 7 rano stan barometru 
764 *1 mm., termometru — 0"8 C.; cisza

egzaminu 2, b) z odznaczeniem z kilku przedmio
tów 24, c) z postępem dobrym 112, d) z postępem 
dostatecznym 241, e) reprouowano 85. Do egzami
nu sądowego p-zystąpilo kandydatów. 238, z któ
rych złożyło egzam.n: a) z odznaczeniem ze wszy
stkich przedmiotów 5, b) z odznaczeniem z kilku 
przedmiotów egzaminu 15, c) z postępem dobrym 
69, d) z postępem dostatecznym 115, e) reprobo- 
wano 34 Egzamin ten odbył się przy 214 kandy
datach w języku polskim, przy 24 kandydatach w 
języku ruskim. Do egzaminu politycznego przystą
piło kandydatów 276, z których złożyło egzamin: 
a) z odznaczeniem z kilku przedmiotów egzaminu 
5, b) z postępem dobrym 2S, c) z postępem dosta- 
tocznym 181, d) reprobowauo 62 Egzaminy pra- 
wno-historyczne i polityczne odbywają się wyłą
cznie w języku polskim dla wszystkich kandyda
tów.

Samobujstwo słuchacza politechniki. Wczoraj
szej nocy wystrzałem z rewolweru odebrał sooie 
życie ilaurjcy Bertoldi, słuchacz politechniki. Sa- 
mubójsiwa dokonał pod drzwiami swych ! biegów 
w domu przy aliey Kadeckiej pod 1. 6. W pozo- 
stawionjm liście jako powód rozpaczliwego kroku 
podał galopujące suchoty.

Dalsze aresztowania w sprawie Wasinskieyu
Jak już wczoraj donieśliśmy, aresztowano w Jaro
sławiu ż o n ę  W u s i ń s k i e g o  — a w Samborze 
W a l o c h o w ą ,  żonę dozorcy więziennego ze Lwo
wa. Wasińska nazywa się z domu Władysława Lui■ 
gucka, pochodzi z Królestw. Polskiego, liczy lat 28. 
Jest wcale przystojną blondynką, średniego wzro- 
su o pięknych, niebieskich oczacu Ubiera się skro
mnie , niemniej jednak elegancko. Znaleziono przy 
niej 480 koron. Zabrano jej również 3 pakunki, 
kufer, kosz i pudło, peino pięknej garderoby i ko
sztownych rzeczy. Wasińska z płaczem zegnała, że 
nic o tem nie wiedziała, jakoby jej mąż był o- 
pryszkiem.

Aresztowanie Waloebowej w Samborza posłużyło 
tasze władzom do wykrycia ciekawych szczegółów 
znanej ucieczki WasińsKiego. Oto dowiedziano się, 
że Waiochowa jest żoną dozorcy więzień w7e Lwo
wie i od dłuższego czasu mieszka w Samborze -— 
podcza gdy mąż pełni służbę we Lwowie. Powoli 
dotarto do kłębka, Oto znaleziono dowody, że ucie
czkę z więzienia przy ulicy Batorego Schwarzerowi, 
Szypturowi i Waeińsklamu ułatwił dozorca Walo 
cha. On im dostarczył pilnika i starał się o to, 
aby ucieczka się nuała. Prezydyum sądu karnego 
już dawno zarządziło dochodzenia w tej sprawie, 
które jednakowoż nie doprowadziły do żalnego re 
ziiltatn. Dopiero teraz wpadnięto na trop całej 
sprawy. Wobec tego W a l o c h ę  z m i e j s c a  za- 
s u s p e n d o w a n o  i o n e g d a j  u m i e s z c z o n o  
go  w w i ę z i e n i u  ś l e d c z y m  Walocha wypie 
ra się wszelkiego współudziału z Wasińskim. Dal
sze dochodzenia w tokn. •

Prócz tych aresztowań, dokoLano jeszcze dwóch 
innych. Mianowicie w sobotę uwięziono we Lwo
wie niejakiego P o d r u c k i e g o ,  który za giosną 
w swoim czasie kradzież, popełnioną w fabryce pp. 
Wczelasów we Lwowie, odsiedział kilka lat w wię
zienia. Również aresztowano niejakiego Ge nr ń-  
d e r a. Policya wiedziała już przedtem, że obaj po
zostawali w stosunkach z Wasińskim, Sądzono je
dnak, że obaj, dowiedziawszy się o wszystkiem, n- 
eiekli za granicę Tymczasem aresztowano ich na 
bruku lwowskim.

Repertoar tóutru lwowskiego.
W e środę: „Bohaterowie". _
We czwartek: „Lohengrin
W  piątek: „Bohaterowie".

B .  G a b  o y e l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry.
K p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na ".płaty nawet 
dwddziestumiesięczne. Iutrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  O zniżenie opłat ł elefonicznych. Z L i b e r 

ii a donoszą; Izba handlowa uchwaliła odnieść Bię 
do ministra handlu z żądannm zniżenia opłat za 
rozmowy telefoniczne z Wiedniem przed godz. 10 
rano i po godz. 4 po południu i zniesienia opłat 
za rozmowy, któro z powodu nieobecności adresata 
nie doszły do skutku,

X  Przyjmowanie przesyłek zwykłych, prze
znaczonych dla stacyj kolei północnej i dalszych, 
odbywa się począwszy od 13 bm. be? ograniczenia. 
Donosi nam o tem dyrekeya kolei państw, w Kra
kowie.

Nie drogie, a dobre
UBRANIA GOTOWE

Budapeszt H  stycznia. Pszeni sa ns kwiecień 12 63 do 
12‘64; rszenica aa październik 10 69 do 10*70: żyt o 
na kwiecień 11"23 ćo  li-2 4  owies iri» kwiecień 8 2? do
8 23; ow iej na ?t;dziern ik  — •—  d o  ; kuknrtdra
na maj 6 -93 do €"9fc; rz»oak na sierpień 16 40 do 16-50. 
W szystko za 50 kg.

Oferty mierno, chęć kupna słaba, usposobienie tpok.; 
mgła.

KroiOta I rowako-
L w ó w ,  14 stycznia.

Z uniwersytetu lwowskiego, w  ubiegłym roka 
szkolnym zgłosiło się do egzaminu prawno-history- 
cznego kandydatów 464, z których złożyło egza
min: aj z odznaczeniem ze wszystkich przedmiotów

"fi liii M l

z powodu oświadczenia Biilowa w sprawie re
formy wyborczej i chwiejnego stanowiska zaję
tego wobec tego oświadczenia przez przywód
ców zjednoczenia w Sejmie pruskim.

Norymberga. W czoraj odbyto się tn wielkie 
zgromadzenie parcyi wolnomyślnych, na którem 
wezwano posłów wolnomyślnych, aby w y s t ą 
p i l i  z klubu Buelowa i użyii wszelkich środ
ków celem wywalczenia reformy wyborczej

2 parlćuuentii lolemlecsiego.
Berlin. Parlamentowi przedłożono protest 30 

Duóczyuow przeciw § 7 ustawy o stowarzy
szeniach.

„Przed sąd kultu* j  “
Wiedeń. „R uchspost6 ograsza artykuł p. t. 

„ P r z e d  s ą d  k u l t u r y 6, pochodzący —  jak 
twierdzi —  z wysoko położonej strony polskiej, 
o p o l i t y c e  a n t i p o l s k i e j  w P r n s i e c h .  
Dziennii stwierdza, że uważał za swój obowią
zek artykuł ten umieścić. Artykuł podpisany 
jest pseudonimem „Bożydar".

I 11 mm ms})
(Telegr. „N. Reformy6 z dnia 14 stycznia.)

Spisek na gen.-gubernatora.
Odessa. W ykryto tu sp.sek przeciw gen.-gu- 

bernatorowi K a a l b a r s o w i .  Za pomocą bomb 
chciano jego oałac wysadzić w powietrze. —  
Aresztowano 24 osób. Ł

Stolfpin sekreiarztju stano.
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Reskrypt cara do 

prezydenta ministrów S t o ł y  p i n  a wylicza 
wielostronne '-egooż zasługi . kończy zwrotem: 
„Chcąc wyrazić panu serdeczne uznanie za pań
skie patryotyczne zasługi, mianuję pana s w o i m  
s e k r e t a r z e m  s t a n u  i pozostaje niezmien
nie życzliwym — Mikołaj.6

Ear*Lnann ochmistrzem dworn.
Petersburg. B. minister K a u f m a n n  zamia* 

nowanym został ochmisLzem dwora.

Znamienny objaw.
Paryż. Zwrócił tu uwagę fakt, że w tym ro

ku prezydent L o n b e t  n i e  w y m re n i ł z  c a 
r e m z w y c z a j n y c h  ż y c z e ń  n o w o r o c z 
n y c h .

(1 elegramy „N. Reformy* z 14 stycznia).
Budapeszt. Dzienniki podają rzekomo auten

tyczne szczegóły p r o j c u ^ n  r e f o r m y  o rdy-  
n a c y i  w y b o r c z e j  do S e j m u  w ę g i e r s k i e 
g o . Prawo wyborcze przyznane ma być każde
mu, kto ukończył 24-ty rok życia i umie czytać 
i pisać po węgiersku; nadto ci, którzy obecnie 
posiadają prawo głosowania, będą i nadal po
siadali to uprawnienie Będą także - posiadali 
prawo głosowania nie umiujący czy tać ani pi 
sać, płacący jednak pewne minimum podatku. 
Głosowanie ma być jawne.

R & w te y a  r e g u la m in u ,
Budapeszt. „Pester L loyd6 donosi, ze rząd 

nosi się z zamiarem r e w i z y i  r e g u l a m i n u  
s e j m o w e g o  w tym duchu, aby zamknięcie 
dyskusyi i nadal me mogło mieć miejsca. Co 
do nagłości przedmiotu, uznaną ona być może 
na żądanie 100 do 150 człorków. Nad nagło
ścią nie będzie dyskusyi, tylko odrazu odbeazie 
się głosowanie. Gdy jakiś wniosek uznany bę
dzie za uagiy, nie mogą oyć inne sprawy oma
wiane, dla spraw, za nagłe uznanych, posiedze 
nia IzDy odDywać się mają bez żadnych ogra
niczeń, a nawet w permanencyi, Rządów* cho
dzi głównie o załatwienie budżetu i reiormy 
wyborczej.

Budapeszt. W  sprawie reformy regulaminu 
Sejmu węgierskiego odbędzie się z końcem bie
żącego tygodnia k o n f e r e n e y a  w s z y s t 
k i c h  s t r o n n i c t w  p a r l a m e n t a r n y c h .  
Wezmą więc w niej udział Chorwaci i posło
wie narodowościowi. Projekt reformy regulami
nu jest zupełnie gotowy.

cha, który poniwnio przysiągł n» koran, że 
chce rządzić tylko wspólnie z parlamentem.

Proces ■fciłaiiFL
Nowy Jork, Po ostatecznem wylosowaniu sę

dziów przysięgłych rozpoczął się tu p o n o w 
n y  p r o c e s  T h a w a ,  obfitujący w dramaty
czne momenty. Thaw twierdzi, że w ch^nli wy
konania czynu był i ieprzytomnj

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micłiał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale n ie pochodzą  od 

redakcyi)
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C z ł o c t a , co tei W robisz?
Kaszlesz, że aż strach, i widać p« tobie, 
jak jesteś siaby. ' Czy zażywałeś jat poszu 
kiwane bodeńskie pastylki Fara? — Faya 

Ig1 prawdziwe sodeńseie pastylki? — Nie. — 
Ależ człowiecze, tu jest rzecz niesłychana 

C j®  Tyla przecież pi winieubyś już wiedzieć, ż. 
przeciw wszeiKim nieżytom przewtdu odde- 
che W ego,* jirzeciw kaszlowi, chrypce i zafle- 

o  gmieniu zażywa się przedewszrstkiem pra- 
wdziwo sodeńskie, miDeraine pastylki Faya. 

03 ś£~' Masz, proszę Bpróbować — mam prawdziwe 
sodeńskie pastylki Faya nietylko w kieszeni, 
lecz także na biurka i w pokoju sypialnym Nio 
wiem, cobym począł bez prawdziwycn sodtiń 
skieh pastylek Faya, Pudełko kosztuje 1.25 K

& moiMa Ich dokiac v hi fdej aptece 
tirogtisr?! I khladile wćd mlneralaych

Pockî kowa&fe.
W  bulesnej chwili, po stracie ukochanej cor 

ki, względnie nieodżałowanej żony, ś. p. Józefy 
zamężnej A 1 s o w e j, doznaliśmy ze wszech stron 
bardzo wiele szczerego współczucia.

Nie będąc w stamo odpowiadać poszczególnie 
na te liczne przesłane na u  wyrazy współczu 
cia, składamy wszystkim tą drogą najserdecz
niejsze podziękowanie „Bug zapłać6.

Di Jozef i Marta Kołaczkowscy 
w Szczawnicy 

Dr Rudolf Ais w Rzeszowie.

,j

GW

Syte® tu Hiemczech.
(Telegramy „N. Reformy" z 14 stycznia) 

Newe pom fslf ^rtipolskle:
Berlin. Po załatwienia ustawy o wywłaszcze

niu, zamierza rząd ogłosić w Sejmie pruskim 
nuwe projekty antipolskio, mianowicie ustawę 
o z a w i e s z e n i u  c z y n n o ś c i  p o l s k i c h  
b a n k ó w  p a r c e l a c y j n y c h  w p r o w i n 
c j a c h  w s c h o d n i c h .

Domanctracye w Berlinie.
Berlin. W czorajszy dzień również nie upły

nął zupełnie spokojnie. Wieczojem w lozmai- 
tych punktach miasta odbyły sie m a ł e  d e 
m o n s t r a c j e  Pociągnęły one za sobą star
cie z policyą, w których Kilka Obób odnioJo 
rany. WięKSzu grupa demonstrantów zebrała 
się przed bramą Brandemfcnrską i parlamentem 
wznosząc okrzyki przeciw Bnelowowi a za po- 
wszechnem głosowaniem

Wolnomyć!nl przeciu KnelcwowŁ
Berlin. Kilku wybitnych polityków zamierza 

w y s t ą p i ć  z wo'nomyslnego zjednoczenia,

I

BiaSoniości J o a s j  Reform?
z dnia 14 stycznia.

Fożar onery.
Eoyestown (Pensylwania). Podczas p o ż a r u  

t u t e j s z e j  o p e r y  przeszło 50 osób, głównie 
kobiet i dzieci, straciło życie. W iele osób Na
bito w ścisku. Pożar powstał z powodu eksplo- 
zyi kotła w oddziale maszynowym; w k r ó t c e  
p o  w y b u c h u  c a ł y  b u d y n e k  p a d ł  o f i a 
r ą  p ł o m i e n i .

Se zgromadzeń ulemleck^h.
Wiedeń. Na zgromadzeniu, które się oabyło 

wczoraj wieczór, minister G e s s m a n n  oświad
czył się za koniecznością reformy polityki po
datkowej, celem sanaeyi finansów krajowych 
F i n a n s e  K r a j o w e  powinny być niezawisłe 
od administracji państwa.

Poseł P a t t a i  omawiał sprawę regulaminu 
parlamentarnego, który powinien być zmieniony 
w taki sposób, aby zwracał się stanowczo prze 
ciw wszystkim posłom, zakłócającym spokói na 
posiedzeniach.

Z komisyl rolmcr.ej,
Wiedeń. Komisya rolmcza zebrała się dzisiaj 

przea południem na posiedzenie wr obecności mi
nistra rolnictwa, dra E b e n h o c h a .  —  Poseł 
P o w s c h e referował o podniesieniu gospodarki 
paszy

Pensjre wdoirie.
Wiedeń. „Vaterland“ donosi, że od 1 bm. na 

podstawie rozporządzenia cesarza wdowom i sie 
rotom po grecko katolickich księżach zosiały ich 
poboiy p o d w y ż s z o n e  o 50 procent. Cesarz 
zarządził, aby podwyższone emerytury i na przy
szłość byłj przyznane.

Uga&a czesko-nlemtecba.
Praga. Komitet wykonawczy czeskiej partyi 

s o c y  a® i s t y c z n e  j  wydał odezwę w sprawie 
u g o u y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j .  W  odezwie 
oświaaczoLO, ze przed zaprowadzeniem powszech
nego prawa głosowania do Sejmu i K»d gmin
nych, o ugodzie mowy być me może. Socjaliści 
o. escy domagają się zresztą, aby nie tylko w 
Czechach, na Morawach i Słąsku, ale wszędzie, 
gdzie Czesi mieszkają, szczególnie w Austry" 
Niższej i "Wyższej, przeprowadzoną została ugo
da czesko-niemiecka.

tirożha biersego oporu.
Praga, Z powodu wydalenia pomocniczych 

siug pocztowych, p r o w i z o r y c z n a  s ł u ż b a  
g r o z i  b i e r n y m  o p o r e m .

WycfecTha dslegatńwi
Tryest Członkowie delegacji zwiedzili dziś 

„Stabiiimento tecnnico6 (warsztaty okrętowe) i 
dwa w budowie będące okręty wojenne, puczem 
na okręcie „Thalia" odbyło sie śniadanie

Chorj fcrót.
Bruksela. Lekarze twierdzą, że król Leojiold 

chory iest na „gangrena semlis6.

Ękdle] d i M  wobec Europa^ciykiw.
Paryż. Mulej Hafid nadesłał do nrezydent* 

Fallieresa pismo, w którem zapewnia, że Euro
pejczykom n»c się nie stanie, jeżeli e sti zymaj? 
się tylko od ualscej interwencji w Maroku.

SytuMcya w Perfył.
Londyn. Z  T e h e r a n u  donoszą tu, że genfc- 

rał-gubernator prow incji perskiej, graniczącej 
z Tnrcyą, doniósł, iż T u r c y  g o  o s a c z y l i  i 
zabrali mu broń i znaczne sumy pieniężne. Na
tychmiast po nadejściu tej wiadomości do Te
heranu, uda1 się prezydent parlamentu do sza-

Choroby weneryczne, skórne, włosów, jakotez 
choroby świeże i zadawnione cewki i pęcherza

—  leczy — 318 4 6
specjalista tychże cl.orob od 20 lat

DR.
W  S r a ł  ił! w i e  

ulica Szewska Nr. 21, —  ordynuje od godziny 
UJ— 12 i od 2— 5 popołudniu.

SŁaistad fie a t f^ ty ca s n y  ^ y -
barskfego w Jaśle,

wykonuje sztuczne zęby bez podniebienia, na spo
sób angielski. 301 6

Przyjmie ucznia dc praktyki.

I T - r j r & a  l e i e y r a f i c z k Ł e .
Wiedeń, 14 Stycznia. (Giełda po!Liniowa.)
M rki 117"70. Renta m ajow i 66" 80 RciiU  koroi ow « 

węgierska 93 65. Akore austr, zakł kred. 638 01 Akcye 
węg. żaki. kred. 768-00. Akcye inglubank-i 202"u0. AŁuye 
UnioEuankc 542'00. AkcyeB.*uikvereinu 521'aO. Akeye 1 an- 
derbaaku -109-75. Akcye kolei państwowych 676'00 Lom
bardy 15125. Akcye kolei Elbethal — 1— . Akcye fabryki 
bron* 509-—. Akcye tytoniowe 406-50. Alpiny 606'— . 
Rima-Mnranyi 530 00. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
24*t0 —. Losy tureckie 185'50 Rnule 251‘SO. 

Usposobienie- bez ochoty
Berlin, 14 styczni ' (Giełda porai n: J -
AkcK credyi owe 200 80. Tow. dyskontowe 172 50.
Usposobienie: spokojne.

CenniK izby hanaiowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  14 stycznia igodz. 1 w południe.)
I. Waluty. płacą

Ruble papiero- s . -51- 23
M aikiniemiecide . . . .  117 40
FrunKi papierowe  ............................... 95 60
] Iwudziestofrankówkl w słocie . . .  19 10

II. Listy zastawne.
6*/, Listy :astawne prem. Bantu hipot* HO —
41/.*/. Liuty zastawne Banku hipot. . 99 —
4*/, „  „ i , . , *4 20

Listy za «iwn B antu kiatcwego 100 50 101 — 
40/I „ „ „  „ . 94 75 .5 75
4.0/ Listy zast. g&L. Tow ared. ziem. nieok. 97 — 
aoi „  .  „ „ „ 41-letn. 98 —
i » ‘, ”,  „ „ 51-leU. 94 25

III. Cbligacye i pożyczki.
4»/» Galicyjskie obligacje propinocyjne . 68 -
S‘ /,  Pożjcska krajowa % r. 1793 . 94 53
4tj „ m »sta Lwowi . . ■ . . 93 60
4«/,»/„ Obligacjo komuna1 ne Banka kraj 99 25 100 25
4"/, a k o le jow e...........................  93 75 94 2Ł

IV. L a s y
Losy miasta K r a k ó w . ..................  . . 07 50 104 50

V. A k c y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 565 — —

„ to le i Lwow-czerniowce-Jassy . . 554 —
VI Publiczne zapisy długu.

4°/, wspólna renta p a p ierow a ..................  96 90
„  „  „ srebrna . . . . . .  96 90

4"/, renta koronowa austryacta . . . .  96 78
4%  „ „ węgierska
4 '/ ,  „ aontrya ta

ządeją
252 25 
117 90 
66 10 
19 20

100 —  
95 -20

98 -
99 — 
65 25

99 — 
95 50 
94 -

złocie
. 93 70 
. 115 —

558 -

97 40 
87 40 
97 25 
94 20 

115 50
<7, yęgiersta . 111 50 112 —

ka-
P r z e w o d o l l i  k r f t k o w s ld .

Groby królewskie, orót Mickiewicz.- I skarbiec
tedrze na Waweln zwiedza? nuina w dni powr- nie o 
godzinie 10, w niedzielo i 1 więta o godz. 11 /, J" ted po-

Groby zasłużonych (w krypcie n_ Skałce), grób S.argl 
tościelo św. riotr&). or&z sk&rbicc koscioift N. P* Ms* 

ryi u- qdai motna w chwilach wolnych od nLbo*eńet» i 
za zgłoszeniem się do zakrystyi 

Wystaw a Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknyc" przy 
Flacu Szczcpań-kim otwart. codzie-mie od gcizinj 11 
do 4, prócz poniedziałków 

Muzeur ksiaze. Czartoryskł-h (ułluU Rjarska) otwarte 
dla zwiedzaj a.cych we wtór’ i i piątki od godziny 9 do 1 
w połudme o ile w te dni uie przypauaja swi îiL 

Kieustaiąca ■ y staw a budowlana w aomn Towarzystwa 
techn cznego (ui dtras^ewskiego. ] .2 8 j. Otwarta codzien
nie od gouz, 9 do 1 i od 3 do 7. W niedzieU t śmęti 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
I. W óukiennicacn. Zabytki malarstwa, rzeźby i prze 

mysłu artystycznego, zbicrj etnograficzne i arr.^palisK. 
z epoki pizedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi' 
ay 10 do 4.

Trwalsz3 Gd wiedeńskich 
w asnego wyrobu

tulifpl w Zw iązku katolickich krawców
t i  M  Kraków.”  Floryańska 7 . (Tui przy Rynku). Lwów. plac Halicki 7 .



Nr, 20. N O W A  R E F O R M A Wtorek 14 Stycznia 1908

P r a M ^ l i a & f
la1) a s y s t e n t  f a r m a c y i  znajdzie 
umieszczenie z dniem 1 marca b. r. 
w  aptbca w Jaworznie. —  Zgłoszenia 

tamże 593 i  3

E j  J o l a n t  oficyną, ogrodem, 
wszystko 3228 m .Q  na Półwsiu Zwie 
reyniec tuż za rogatką. Ogród nadaje 
się do parcelacyi. Również może być 
sam wydzierżawiony na jakikolwiek cel 
przemysłowy. Wiadomość w Połw liu 
Zwierz. Nr 29. 585 i  6

Fortepian
 ̂ angielską mechaniką, prawi 3 nowy do 

snrzeaania. Pawia 4, III p. 579

d o  w p r o J w l a  dwa pokoje, oddzielni e lub 
Tarem t pięknem umeblowaniem lub bet., z o- 
świetleniom jlektrycm em . przy nlicy W olskiej 
i, 38, II p. Wiadomość tamże, lub: u> i  Mi
chałowskiego 14, Nr drzwi 8. 584 1 3

i iPensyonat „Eiodeste
Podwale 14, I p.

Pokoje a komfortem urządzone, kuchnia 
wykwintna. —  Obiady w domu i na 

miasto. 580 i 3

1 przy ulicy T °p °]0ivei“  *■“  V w » I 5  tanio do sprzedania. 
Wiadomość: ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 581 i  15

Diosusrya o> Chrzanotcie
poszukuje m a g i s t r a  f a r -  

m a c y i .  sss i 5

1 kapitałem 10— 20.000 ko- 
Ww A f J U U U ł l  roll poszukiwany do zfinan 

sowania kupna rentownego majątku. Gwaran
towany hipotecznie zys:: 15—W 5/,. — Odwro- 
' 19 zgłoBzeiua pod „K u p n a "  poste restanie 
Sotyń. o94

Poszukuje się

l kaucyą 1C00—2000 koron, poważniej
szej, dobrze poleconej, obznajoraionej 
z czynnościami biurowemi.

Zgłoszenia przyjmuje tytko listownie 
wraz z oclpisem świadectw

lxi$ Parowej Italii I n n e
Kraków, Podwale 6. 592 1 4

*
W ęgieł kostkow y i orzeszkow y 140 K 
W ęgie l d r o b n y ........................... 125  K

za 1 0 .0 0 0  kg. opłatnie wagonami do 
Granicy. 57 71  5

Zgłoszenia przyjm uje

Markus Stern
Bliiro sprzęte II szyBu Kazimierza 

« Orłowei, llusk ausfr.

Kn iPitliodnia tiasKu ausir.
blisko w ększego miasta i stucyi kolejowej. 
y ft j  najlepszej drodze leżące gospodarstwo, 
ebe mujace 90 morgów roli, łąki i lacu, z któ- 
rem "ą połączone i inDe dochody, jest do sprze
dania ogłoszenia pod 576 przyjm uje Admini
stracja „N. Refoiiuy*. 576 1 fi

K u p i ę  z a r a z  sea i  3

fachy apteczne.
Zgłoszenia L. 105 poste rest. Kraków

S p rz e d a ia  k a m is m e ą
TI piętrową, b. korzystną, z dnzym jgro- 
uem owoc twym, w zdrowotnej okolicy 
Frakowa. Kapitał potrzebny 23.000 złr. 

-głoszenia dla Edwarda poste restante 
K r a k ó w . 583 1 5

Biuro Techniczno F. Lord potrze
buje

Fraktykanta
z ukończoną nrzynainmiej i  tą klasą 
gimnazyalną.

Zgłaszać się osobiście z ofertą pi
śmienną.

M ę ż c z y z n a
w sile wieku, energiczny, obznajomiony 
w każdym zawodzie, szuKa odpowiednie
go zajęcia, dając dla pewności gwaran- 
cyę do wysokości dwudziestu tysięcy 

koron.
Zgłoszenia pod „JSnergiczny 35“

poste restanie K ra k ó w , 501 1 a

Proszę żądać tylko prawdziwej ki
szonej

Kapusty Horseskiej
z pól hanaci ,ch, oraz

O M ©  Znuimskki]
po niżej cen fabrycznych.

O łaskawe zamówienia uprasza
J U L U i S i f c  S P I ^ A

fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imshich, Kraków, nl. Koletek 4.

Na żądanie wysyłam cennik odwrotną 
pocztą. 228 10 10

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

S E  W
otrzymał 281 12 C

SAMU SUKI© WY
w Krakowie, Sławkowska 8

s i ą r p  Zb icia
mp 1 *t 4 ^t o mo

£ j . E a e . z p . R o w i . A
ipłtcać mota* ratami. — D\/*t*rct»

S 1 Ę G A R N I A  P o !
T  

1/8 20 0

- i,;, ,. :C .

Szkoła ipfewu fila dzieci
K I W I  LIPIŃSKIE)

przeniesioną została na u). Jagiellońską I. 5, 
II piętro, wejście przez ganek. 492 3 o

na oliwnych osiach w bardzo dobrym
stanie tanio do sprzedania u lakiernika
Stefana Mudrego, Franciszkańska 4. 

3G6 5 8

K S A W I2 C z  W A R S Z A W Y
przyjm uje zamówienia z własnych i do
starczonych mu materyałów, poprawia 
zły krój, reperuje, czyści i prssuje po 
cenach niższych od konkurencyjnych. 
I W  WILCZYŃSKI. —  Sklep: ul.

Krow oderska 42. 259 9 9

416 5 15

A. B aum fe!d  
A. BtUim ftfd. 
A. Chybiński.

. F r i e d i e i M r a k ó w

R»yne& 17. Koron

Sam na sam z duszą kapłanką . . . . 1 ‘ 50
A ndrzoj Tow iański i Towianizm  . . . . 1 ‘ 80

„B og u rod z ica " pod w zględem  kistoryozno-
m u z y c z n y m . .................................................................................. l -60

T. MioińSKi. Ż ycie  n o w e ..............................................................
Z. N ie d ź w ie d z i  Czarna pantera, f r a s z k i ..................................
M, O lszew sk i. R ozw ój malarstwa polskiego (O d baroku do 

M atejki) 29 ilu stra cji, oprawne w  płótno . . . .
I. P ru szy ń sk a  Najdalszym , p o e z y e .............................................
J. S z a ro ta  W yzw olenie St. W yspiańskiego w  stosunku do 

jego  dzieł poprzednich . . .
C. Z e g a d ło w icz , W . O rłow sk i i W. T cp ó r . Tententy . .

S P E C Y A Ł N Y  H E R B A T Y
. . .  . . .  słynnej z dobroci

chińskiej
p«d własna marka „ltzw on11

R O S Y J S K I E J
oryginalnej Sergiusza Portowa z Moskwy

C E Y L O N
z „Królem nngtclakim11. 

poleca w wybornych gatunkach po najniższy eh cenach

A G .  L I S O W S K I  dawniej „ F O I t T l J M M “
, w  K r a k o w ie ,  S o h ie n n lc e  2 3 . 292 15 15

RiiipwHi trotfulsta
oŁernany we wi/.y.stkich działach, jakoteżw  far
bach i ulensinach forograficznyoh, poszukuje 
posady, Zgłoszenia pod „Rutynowany ilroguista11 
przyjm uje Adm. „N . Reform y" 439 7 10

lis teiui© 25, 1. p. pa piawo
są do wjmajęcia pokoje umeblowane, 
słoneczne, frontowe, z ceł ko wicom utrzy
maniem. W ydaje się także obiady zdro
we i dobre,, 435 8 12

A k a d e m i k
szn ia  zajęcia w Krakowie lnb na prowincji. 
„ S ł » c h _  p r a w -1 Jabłonowskich 6, IJ piętro, 
Kraków. 490 2 2

r i a j p r a k t y c M i e j s z e

I. wigdmslti keicesyosowany z® ufywanyd 
poiazdśw i uprzęży

ma zawsze na sprzedsz w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedno i  dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kahryolety, 
browne i t d. Kupuje też caie urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lnb przyjmuje 
w komis Karol" fiscliei Wiedeń, II, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 133 38 0

A n t y  e s m e
ramy wspaniale rzeźbione (nuże). Garnitur ,an
tyk) inkrnst., Stolik z bronzu inkrnst. porcelaną 
w skórze, po królu Milanie. Sekretarze maho
niowe. Stoliki i  stoły inkrnst- mahoniowe, 
Szafy inkrnst., Zegary 200 letnie. Biurka ma
honiowe, Toaleta iaa«»n. z bronzami Porce
lana oraz bardzo wiele innych mebli anty
cznych oraz mebli zwykłych do sprzedania.

LEOPOLD. MACHOWSKA
90 Kraków, ul. Szewska I. 5, I p. 14 0

Jedyny polski żurnal mód dla Jzie- z doda- 
tl am-: „Praktyezna Gospody ń1 , Dla indzicży ‘ , 
„Kącik dla dzieci11, „Dodatek literacki ula dzjo- 
cl-‘ — wychodzi punktualnie 1-go każdego mie

siąca, nakładem

R .  L A M  113A U  Y w e L w o w i e ,
ul. Czarnieckiego 3.

Prenumerata kw irtain t K 1'26. — Prenume
ratę przyjmują wszystkie księgarnie. 264 3 3

Dalmatyńskie, naturalne czerwone litr po 
44 halerze, oiałe 3-ietnie 50 halerzy wy
syła w baryłkach, począwszy od 50 litrów 
Edmund Tauk, skład win, Fiume. Próbka,
5 kg przesyłka, dla ] rzeki nania się o 
wybornej jakości kosztuje 3 K  opłatnie do 
każdej poczty. CenLik opłacony za darmo. 

150 30 30
E Ita

Zamiast niemieckich
i i i i A y o K  w ą t p l i w e g o  ^ o < o ł i o « 3.z © n .i« .

fc?* żądajcie ;ws*ys«y
polskiej pasty d© o b iiw S a  

i d o  m e t a l i  
proszku d o  prausna

m a j ą c y c h  u t r w a l o n ą  s ła w ę  ^ a ls o śs lą

f A I S I Ł Y  14. Y :  241 8 12

Stanisław llof w Krakowie, Kanonicza

nS1
aliisi

ol. J^Scaiiwskisii Ł. 18, otw arto

p r z y g o t o w a w c z a  k u r s a  |

da z państwowej, cgólaej 1 huple-
c k ie j  pojedynczej i podwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej.

Tamże udziela się również nauk: pisania na maszynie. —  Goaziny 
oddzielne dla pań 1 panów. 91 24 o

u
MiTSUSfiCJH

H5 fC .il J l t T S K IA
w Krakowie, ul Zwierzyniecka 6,
206 7 12 poleca

o b ia d  z a  1 k o r .  2 0  b a l .
z 4 dań a la carte.

Oryginalne wina stołowe węgierskie i 
austryackie. Piwo oKocimskie, pilzneń- 
skie i portery. —  Butet obficie zaopa
trzony w ciepie i /imne przekąski. —  
Dzienniki polskie i zagraniczne. —  Po

koje do zebrań towarzyskicn.
Lokal oiwa"ty do godziny 1 w nocy.

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k Namiestnictwie i w c. k. Aka
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na

stępuj ące prze dmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Cuchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

D l a  p a n  o s o l m e  g o t i z i n y .
K o r z y s ł u y  r e z u F f a t  t e j ż e  z a p e w n i o n y .
W ykłady objął rat, egzam. nauczyciel rachnn. państw.

H@2MrjF«2 ł e b
iL ra & ^ w , n l. IjU, II  p ią t r o .

Nadeszły

uD sppa BiyiEltó,
u lic a  ś w . Aiany 1. 5,

Szafy, Łóżka, Toaleta (mahoń, antyk.), 
Lustra nielkie z trymo złocone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stoł czarny 
duży, okiągły, biurka czarne z oronzami. 
Sekretarki mahoń, z bronzami, Porcela
na siara i różne inne rzeczy. 49 24 o

(ieehioyeiHtuni)
do n a lftJa  w  składzie forte

pianów 516 4 0

9 .  R s r s t e
Kraków, łyk, 1.39, J. p. Lis!a fl-B

|HMa inislipntna wdowa
z lepuzej rodziny, g r ? ' ica koncertowo na for
tepianie i władająca językiem francn3kim w 
słowie i piśmie, poszukuje lekcyj względnie in
nego odpowiedniego zajęcia, mając piękne wy- 
romone pismo. W iaiom ość: nl. Krupnicza 20, 
Filia piekarni „Sport11, >49 9 4

Pfzyfifił namii transport
różnych ga iu a k ó w  jabtPK kom potowych 1 de
serowych po bardzo tanich cenach i tan ich hi
szpańskich winogron. Florymiaka 57, przy 
Bramie Floryańskiej. - 489 4 7

Za darmo
otrzymi kai^y Wspaaliły Ea- 
Ien>1â z aiiuorystyczay Eo słana 

oa roy 19(i8,
zawierający kilkanaście wspaniałych hu
moresek, wierszy, nadzwyczaj bogato 
iilustrowany —  słowem istną perłę hu
moru polskiego, kto zaprenumeruje dwu
tygodnik humorystyczny „B o c?  ' a “  n a  
p ó l  rcY ti, aie tylko wprost w Centra! 

nej Administracyi tegoż pisma
K r a k ó w ,  u l.  Z a c i s z e  7 ,
i nadesle tam półroczną przedpłatę w 
kwocie K o rb n  4 . 219 u  15

smiiec nu pączki
4 2  ct. za ‘/, k g .

f e i a m i K ę  I a 4 2  e t .
poleca 5u8 2 8

@ui dx n ią  auaiEsitzt
K ra k ó w , Mal> R jd e k .

Panienka
mogąca udzi-lać lekcyj uczeniej z I klasy g i
m nazjalnej, oraz początków języka francuskie
go i grj na fortepianie, znajdzie umieszczenie 
bezpłatnie oa 1 lutego b r.

W iadomość: nl. Krowoderska 1. 122 I p , w 
godzinach popołudniowych. 550 3 3

tićiuihl
•języków francuskiego, rosyjsKiego I szweaz 
kiego udzielam metodą łatwą i tanio. — Tło- 
ma ":ę z tych języków, a także z anjielskiogo 
i duńskiego. Feliks ozukiewicz, Loretańska 8, 
przyjm uje od 3 do 8. 38 9 10

Magister farmacyi
przyjmie zastępstwo. Apteka, Szczurowa

561 2 4

! L o L i , o w L a  a p t e k a
jest do sprzedania ewentualnie do w y
dzierżawienia. —  Zgłoszenia przyjm uje 
apteka w D ębicy. ' 562 2 2

Pesarta
do objęcia dla mężczyzny, najlepiej z 
żoną lnb córką juzy sprzedaży towarów 
monopolowych. Kaucja 3— 4ty*.K  potrze 
ba. 1‘ensya 2400 K dla drugiej osoby 
za ustnem porozumieniem. Zgłoszenia 
pod „Rozeta11 post. rest. Kraków, za 0- 
cazaniem kwitu inseratowego. 429 3 3

D f a s n ż j - s t i i a
nteligenina, poszukuje zajęcia na godziny, pry

watnie lub w  zakładzie ••"doleczniczyni — 
Senacka 6, II piętro. 566 2 3

ŃSrs. Jonston Uwita
rodowita Angielka udziela języka an
gielskiego, GcłęDia IB, I. p. 437 3 3

fawiadamiam. że urządziłem s a lo n  
c z e s a n ia  dla P. T. Pań oddzielnie; 

również przyjinuję włosowe roboty

ZygiMi LomgysifGrf
fryzy er, 251 6 10

K r a k ó w , ? !a w k o w s h a  1L

I l i "  'H lfi  noK° iu umeblowanego, 
.  UwItS-" li 1|^ frontowego lub z wido
kiem na ogrody.

Zgłoszenia A. Z. poste restante 
K raków . 494 3 3

Z A K O P A N E
ul. Nowotarska.

Tanio do sprzedania lub do wynajęcia d o m  
m isP O W -a n y  piętrowy o 15 ubikacjach z ca

lem urządzeniem i 3 piwnicami. 
W iadomość u p, Szymona Pressen  w  Zako

panem. 495 5 8

M i e s z k a n i e
3 p o k c j'e  i K u ch n i?  n a  I p ię tr z e  za- 
rais fto wynającla. Ul. Długa 

1. 19. 559 3 3

M l
ogólna główna wygrani' v

3  c i ą ^ n i e j l a c S i n a r o b  3
Najbliższe już dnia

e s  13 s t y c z n ia  1 3 0 8  «

W  handlu galanteryjnym 
BE V  I

w Samborze 
znajdzie umieszczenie p r a E ł t y k s m t  
w wieku lat 14 z ukończoną II klasą 
szkoły realnej lub gimnazjum. 503 2 3

Agsnci maszyn
do szycia,

sprzedający maszyny w miejscu lub na 
prowincyi, znajdą stałe zajęcie u firmy 
N. S p ie c h e ?  w  P o d g ó r z u , Rynek 

główny Ł 3. 508 2 6

E u p l e c

(w /zn, m oji.j, mający lat 32, posiadający do
brze uzw inięty interes owoców i jarzyn, zna
ny w Krukiwie, z braku znajomości poszukuje 
t , drogą żony: panny lnb młodej wdowy z le
pszego domu ze skromnym majątkiem. Na żą
danie fotografia. Zgłoszenia: Kraków, Szpital
na 1. 9, II p , handlarz owoców. 498 6 15

P r o s z ę  ż ą d a ć
g r a t is  t fr a n ito

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych muzy

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegerków H .n i BONRAJ, 
c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 465 (Czeohy). 
Zegarek Roskcpf szwajc. systemu 5 K. Re-

ł’es'1. niklowy kotw. zegarek rem. „Adler Ros- 
:opf“ 7 K. 1 rawdziwy subrny zegarek remno- 

toar 8 4 0  K. Niema ryzyk ml Wymiana lnb zwrot 
pieni jdzy 77 60 60

5 H i wieisj izleiBoo zbtô o
m Towarzystwo domowy en i o- 
S  bótpuńczoozkowych Poszn- 
■ą kujemy Ooóó obojga płci 

do plec:enia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra- 
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
poirtt ba. Odległość me s.a- 
now’ przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę— Towarzystwo domowy
robót pończoszkowych. 124 92 0

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fraa 
tiśkoio nibreżl 6— 192.

Cc-na gotówki, K  20'75 za los 
3 losy na 80 rat miesięcz. po K  2 '50 
5 losów na 31 ratę oriesięcz. po K 4 ’ —

Każdy los zostaje wyciągnięty.

W  Już przesłanie pierwsze) raty 
zapewnia, natychmiastowe wyłączne 
prawo gry ns oryginalne losy, przez 
władzę kontrolewanfc T U S  334 5 5

Wykaz losowań „Neuer W itner 
Mercur" za darmo

Ran to r  u tysm any 
© T T ©  S P iT Z , W i e d e ń ,

1., Schouenring tylko ( i f t
ie» r  róg Gorzagagasse “

m

Zar&z
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, do wyna
jęcia. Radziwiłłowska 14, parter. 544 3 3

K A W A L E R
młody i przystojny, na wyższem stanowi
sku, pragnie zawiązać bliższą znajomość 
w poważnych zamiarach z osobą o miłej, 
dystyngowanej powierzchowności. Posag 
skromny wymagany. Fotografia pożąda
na". Dyskrecya zapewniona. Zgłoszenia 
poważnie traktowane do dni czternastu 
pod: E. R. 17 poste restante Kraków.

563 2 3

J P a r a  k ^ n l
wojskowych, dobrze ciągnących, jest 
do od3tąpienia. Wiadomość: „Junosza1* 
poste restante podgórze. 531 2 3

S Ł A B O Ś Ć  KIESKA
skutki szczegółu, tajnych grzechów mło
dości. oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, lak pewnie i trwale je  usunąć, 
poucza jedynie w łkanych wydaniach 

rozpowszechniona kńążka ilustr.
DRA RETAU A

G C J L d U A  W Ł i i S N i f A
Cena wydania pcisklago 2 kar.

T/siąco znalazło w  niej objahiienie 
swych cierp‘eń a za użyciem kuracji 
w tej ksią/^e zaleconej, odzyskało zn 
pełną s4ą silę męską, la nadesłaniem 
naieiytości, oUsyma się książkę w ko
percie franco przeć Ter)Ła a >Mag .ain 
B. F Bierey w fdpnUu, Neamarkt 21 

(Niemcy). 28 36 36

Z drukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . R ządca drukarni L . K . Górslu


